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L w ó w  dnia 19. października.

Wczoraj rozpoczęła się u arcybiskima wiedeń
skiego konferencja b i s k u p ó w  a n s t r j a c -  
k i c b, na którą przybył także ks. biskup Du
najewski.

W zabawnym kłopocie znajdują się półnrzę- 
dowcy wiedeńscy wobec rokowań między k l u 
b e m  c z e s k i m ,  w y k o n a w c z y m  k o m i t e 
t e m  p r a w i c y  i r z ą a e m ,  S tara  Presse udaje 
ślepą i głuchą, a Frem denblatt, zanurzy wszy głowę 
w piasek, pisze, źe „wszystkie te żądania czeskie 
mogą sobie być bardzo ważnemi, ale bądź cobądź 
dotyczą cne tylko szczupłego działn administra
cyjnego" —  i ie  „prawica zrozumieć raz mu
si, że siła i powaga państwa są przecie dla spraw 
także innych, a uietylko dla czeskich spraw 
szkolnych."

A więc, gdy się jednym chórem podnoszą 
głosy Czechów, Słowieńców, Niemców i Dalmatyń- 
ców przeciw ministrowi i głosom tym  wtórują 
Polacy, gdy chodzi o byt prawicy a więc i gabi
netu —  to ta w najwyższym stopniu stopniu p o- 
1 i t y c z  n a  sprawa, ma być uważaną za sprawę 
administracyjną, i to drobną, i za obchodzącą tyl
ko jakichś tam Czechów ! Co sądzić o „mężach 
stann", którzy się takimi mędrcami posługują!

Pogłoska o zjeździe c a r a z cesarzem W i 1- 
h e ł m e m  nanowo majaczy po widowni polity
cznej. Dzienniki berlińskie z d. 17. bm. n wie
działy, co począć t  tym fantem ; niezawisłe za
pewniały tylko, żo choćby zjazd ten przyszedł do 
skutku, to po wizycie Crispiego nie miałby żi- 
dnego jnż znaczenia politycznego. Organa pól- 
nrzędowe milczały. Z kół dworskich stanowczo 
zaprzeczano pogłosce wyszłej z Kopenhagi, żadne 
bowiem nie były w tym względzie rokowania, ani 
też car nie wynurzył życzenia zjazdu. Ostatecznie 
wydano ze sfer urzędowych hasło, że o zjeździe 
nie ma mowy, a że nawet jes t  niemożliwym, i że 
pogłoskę tę puszczono jedynie dla spekulacji gieł
dowej, aby podnieść kurs papierów rosyjskie i, co 
się też zrazn st&lo, ale wnet te papiery znowu 
spadły. Zarazem rozpuściła K reu zztg . wiadomość 
o gromadzenin wojsk rosyjskich na granicy austry- 
jackiej, co miało z*chwiać wiarę kół decydują
cych w pokój.

Nazajutrz rozesłano z Berlina wiadomość, że 
„projekt zjazdu uważajc tam za wynik wrażenia, 
jakie wywarły na carze ostatnie skandale w Pary
żu. Oprócz tego zmuszony jest  car ze względn na 
obecną porę, obrać do powrotu drogę lądową, któ
ra  t*o kilkogodzinne; podróży morskiej prowadzi 
przwz Niemcy, je s t  więc obowiązkiem grzeczności 
powitać cesarza. Jeżoli projekt przyjdzie do aknt- 
kn, to, jak  sądzą, zjazd odbędzie się w Berlinie."

Równocześnie jednak N ordd. A llg . Ztg. i 
K oln . Z tg . zaprzeczyły stanowczo oogłosee o z jeź 
dzie, podczas gdy N ationalztg . stanowczo ntrzy- 
muje, że zjazd nastąpi, i to w przyszłym tygo
dniu, gdyż miał o tem zawiadomić jakiś minister 
dnński.

C e s a r  z W i l  h e  1 m spodziewany jest  ju 
tro z powrotem w Boninie.

domości innych rezydentów jest  to rzecz arcy- 
wątpliwa, a nawet niewiadomo, czy się ministro
wie marokańscy widują z sułtanem.

F r a n c u s k i  m i n i s t e r  w o j n y  objeżdża 
fortece wschodnio-francuskie, i wróci na pojedze
nie najwyższej Rady wojskowej, która się jntro 
w Paryżu odbędzie.

Dziennik urzędowy ogłasza dekret, wedłng 
którego sprawy A n a i n n  i T o n k i n u  zostają 
wyłączone z zakresu działania ministerstwa spraw 
zewnętrznych, a oddane zostają ministerstwu ma
rynarki. Dekret ten zarządza utworzenie posady 
cywilnego jeneralnego gubernatora dla indoebiń- 
skich posiadłości.

H r .  P a r y ż a  zwołał na sobotę deputowa
nych orlean.jtowskich do Brukseli na konferen
cję-

W N i e m c z e c h  robiono próby z nowym 
r e p e t j e r e m  o kalibrze 9-milimetrowym, oka
zało się jednak, że się mechanizm rychło zuży
wa. Na razie więc próo tych zaniechano, aż obmy
ślonym zostanie sposób usunięcia tej wadliwości.

Na bardzo licznym mityngu w Nothingbam 
m iał G l a d s t e n e  wielką mowę, w której polity
kę rządn względem I r l a u d j i  nazwał tyrańską, 
wręcz popychającą ludność do rewolucji. —  Rząd 
nosi się z myślą zakazania ligi irlandzkiej w całej 
Irlandji.

S p r a w a  b u ł g a r s k a .

Sofijski koiespondent P olit. Corresp. miał d. 
12. bm. rozmowę z ks. Ferdynandem. Książę ubo
lewał, że opozycja w niektórych oKręgach usunęła 
się od wyborów, pragnie on bowiem, aby stronni
ctwa, które bezpieczeństwo ojczyzny i tronu nie 
zagrażają, swobodnie, zwłaszcza przy wyborach, 
opinię swoją objawiły, on bowiem stać mnsi po
nad stronnictwami.

Co do sudjencji Radosławowa, oświadczył 
książę, że Radosławów zapewnił go o swojej naj
głębszej nległości i uroczyście się zastrzegł prze
ciw posądzeniom, jakoby kiedykolwiek nosił się 
z planami przeciw księciu i tronowi; poczem ża
łoby swoje co do obecnego rządn wyłożył. Książę 
wątpi, aby Radosławów kiedy poszedł ręka w rę 
kę z resztą frakerj opozycyjnych.

Mocno obolewał książę nad nieporządkami, 
tu  i ówdzie podczas wyborów zaszłom*; zwłaszcza 
do Plewny wysłał wyższego arzędnika, a komen
dantowi tamtejszemu nakazał rozpocząć śledztwo 
najściślejsze. „Pragnę bowiem — dodał książę — 
aby zwłaszcza przy wyborach ludność z całą 
ufnością do mnie się udawała; r/ysłuebam każdą 
słuszną żałobę. Zresztą, j»k uczy przykład W ę
gier i Angin, nawet najlepszy i najsilniejszy rząd 
nie zdoła zapobiedz tego rodzaju zajściom, ale 
niestety, z niejednej strony wymagają od stosnn- 
ków bułgarskich więcej, niż słuszność pozwala.

„Głęboko nbolewam nad otiaiami niesumien
nych podżegaczy, którzy w doborze środków ża
dnej me znają miary, i wobec których rząd jnż- 
cić z determinacją wystęnować m u s i ; sądzę je 
dnak, że z temi wyborami zakończyła się długa 
a smntna era niepokojów".

I  podniesionym głosem dodał książę: „By
łem w zupełności świadom następstw, jakie mię 
czekają, gdym wstąpił na ziemię bułgarską, i j e 
stem na wszystko przygotowany, jak mi to mego 
imiema i narodu mego honor nakazuje \

Wychodźcy bułgarscy z Petersburga wysłali 
pismo do przewódzców opozycji bułgarskiej, w 
którem wywodzą, że „wprawdzie międzynarodowe 
trak ta ty  przeszkadzają Rosji mieszać się do we
wnętrznych spraw Bulgarji i do wyboru księ
cia, jako kwestji międzynarodowej. Rosja wszela
ko w żaden spc3Ób me może się zrzekać przywró
cenia porządku w Bnłgarji. Te jes t  wewnętrzną 
kwestją słowiańską. Powstrzymać ingerencję nie
miecką i walczyć przeciw stronnictwu austrjacko- 
katolickiemu — oto obow;ązek każdego patrjoty !“ 
Na taką plewę nikogo w Bułgarji rnsofile nie 
złapią.

kandydaturę dr. Tadeusza Rutowskiego na posła 
do Rady państwa z okręgu wyborczego miast Bo
chnia i Tarnów. 1’rzeto stosownie do instrukcji 
uchwalonej przez Koło sejmowe, ogłaszam w imie- 
niu komitetu centralnego przedwyborczego, pizy- 
jętą i przedstawioną zgodnie przez oba komitety 
miejskie kandydaturę dr. Tadeosza Rntowskiego 
na posła do Rady państwa, i kandydaturę tę pole
cam szanownym wyborcom Tarnowa i Bochni.

L eon Chrzanowski.
Przewodniczący komitetu centralnego przedwybor."

Czas donosi, że dr. Leo, przesłał kom .te tou  
przsdwyborczym w Tarnowie : Bochni telegram, 
w którym cofa swoją kandydaturę, w celu uniknie- 
nia rozbicia się głosów.

Nie ulega więc wątpliwości, że bardzo prze
ważna większość głosów padnie na dr. Rutow- 
skiago.

Z B e l g r a d u  donoszą, że w tym jeszcze 
tygodniu po powrocie króla nastąpi nominacja de
putowanych rządowych, poczem ustanowiony zosta
nie termin zwołania Bkupczyny.

Rezydenci anstrjacki i włoski w Tangerze 
otrzymali wiadomość, że wyzdrowienie sułtana m a 
r o k a ń s k i e g o  stale się polepsza; według wia-

W y b ó r  u zu p e łn ia ją c y .
W sprawie wyboru uzupełniającego w T a r 

nowie i Bochni, przypadającego na d. 20. b. m., 
ogłasza komitet centralny przedwyborczy następu
jące pismo :

„Komitety przedwyborcze miejskie : bocheń
ski i tarnowski, przedstawiły kom ite^w i eentral-  
nemn przedwyborczemu, pierwszy w d. 15. b. m., 
drugi w dnin dzisiejszym 17. października, przy
ję tą  jednomyślnie przez te komitety miejskie,

Korespondencje „Gaz. Narodź
W ie d e ń  17. października. 

(N ) .  Wczoraj odbyło Koło Polskie posiedze
nie. W miejsce ustępującego S z y m a n o w s k i e 
go, wyDrano dc sekreiarjatu izby C i e ń s k i e g o  
S t a n i s ł a w a .  S t a r z y ń s k i e g o ,  który zeszłej 
kadencji z powodu nieporozumienia z referentem 
Matuszem, zrezygnował z komisji bndżetowej, wy
brano ponownie.

Do komisji podzielności prnntów włościań
skich, na miejsce M o c h n a c k i e g o ,  wybrano W ł. 
C z a j k o w s k i e g o .

Następnie prezes G r o c h o l s k i  zawiadamia 
Koło o chorobie H a u s n e r a ,  któremu poruczono 
ze strony Koła wnieść w Izbic, przy dyskusji nad 
ustawą o kasach oszczędności pocztowych, wnio
sek przywracający pierwotną propozycję rządową, 
dozwalającą rządowi zmienić 3topę procentową od 
wkładek — i wnosi wybór zastępcy na miejsce 
Hausnera. Zarazem zawiadamia, że Klub czeski i 
L nhtenste ina  wystąpią przeciwko wnioskowi pol
skiemu, a to w celu ochrony kas zaliczkowych 
przed konnurencją rządowych kas oszczędności 
któraby mogła nastąpić, gdyby się ster rządu do- 
st?ł w ręce nieprzyjazne.

P. A b r a h a m o w i c z  wnosi reasnmpcję, i 
zgadzajac się z Czechami wskaznie, że kasy po
cztowe wprawdzie są korzystne dla zbierama naj
mniejszych Oszczędności, że jednak w razie wię
kszego rozwoju i lokowania w-nich większych sum 
prowadzą do centralizacji kapitałów we Wiedniu 
i do w ycofania ich z obiegu-puejbco w ego, gdzie 
są najużyteczniejsze. L e w a k o w ś k r  popieri 
Abrabamowieza a R a p a p o r t  broni wniosku 
Hausnera, wskaznjąc, że wobec konknrencu in
nych instytucji pieniężnych, rządowa kasa oszczę
dności ostać się nie może, jeżeli rząd nie będzie 
miał prawa podwyższyć w razie potrzeby procen
tu od wkładek po nad 3 procent proponowanych 
przez komisję.

W końcu, po przemówieniu prezesa Grochol
skiego, przyjęto wniosek Abrahamowicza i zdecy
dowano głosować zgodnie z w nbskiem  komisji za 
stalą stopę procentową 3 procent.

Następnie ogłoszono rezulta t wyborów do 
komisji parlamentarnej, pozostawiający tęż w do
tychczasowym składzie, a mianowicie złożoną 
z pp. G r o c h o l s k i e g o ,  C z a r t o r y s k i e 
go,  O z e r k a w s k i e g o ,  J a w o r s k i e g o  
B e n o e g o.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, poseł 
P o p o w s k i stawia wniosek samoistuy, ażeby 
komisji prawniczej Kola pornczyć sformułowanie 
projektu orgauizacji sądów pokoju. Prezes Gro
cholski stawia przedmiot na porządek dzienny 
przyszłego zgromadzenia.

Hr. Hompesz zawiadamia Koło, że depu- 
tacja z gmia K o s i n a  M a r k o w a ,  z Rze 
szowskiego, udała się do niego w celn uzyskania 
prędszej sprawiedliwtści. Dziesięciu członków tych 
gmin trzymanych jest we więzieniu ślfcdczem od 
sześciu tygodni za renitencję przeciwko wykona
niu ustawy drogowej i opór przeciwko egzetcucji 
wojskow»j, nasłanej na gnainy. Pomimo kancji 
ofiarowanej, sąd nie chce obwinionych wypuścić 
na wolność.

W dyskusji w której ze wszystkich stron 
z n b e a  h> największy pospiech i łagodność w za- 
ł a t w i o i i n  tej przykrej sprawy, M a c h a l s k i  
podniósł, że procedura karna dozwala dwumiesię
czne więzienie śledcze, że zatem sąd działał do
tychczas w granicach ustawy; a C z a j k o w s k i  
Alfons, że ze względu na fakt, iż niewykonanie 
Ubtaw lnb ich opieszałe piJnowauie jes t  najwięk
szą klęską dla Galicji, Koło nie uewinno przed
siębrać nic, coby dawało pochon do przekraczania 
ustaw. Po przemówieniach Gniewosza, Lewakow- 
skiego, Skarszewskiego i Chrzanowskiego uchwa
lono, że Eoło nie ma nic przeciwko temn, żeby 
hr. Hompesz, jako poseł odnośnego osręgu, sarn 
przedsiębrał jakie kroki, a prezes Grocholski do
daje, że chociaż on stanowczo jest  mniemania, że 
Koro, jako Koło, nie powinno wkraczać w sprawy 
sądowe i wstrzymywać bieg sprawiedliwości, to 
po skończonej sprawie i zasądzeniu, sam użyje 
wszelkiego starania, ażeby złagodzić skutki dla 
skazanych.

Wiec socjalistów niemieckich
■\X7- S t .  G - a l l e n .

Nie mając kąta swobodnego w szerokiej oj
czyźnie, zebrali się socjaliści niemieccy, a wła
ściwie „socjalni demokraci" niedawno temn w St. 
Gallen w Szwujcarji. N arady odbywały się przy 
drzwiach zamkniętych, przebiegu rozpraw i treści 
uchwał nie podałe żadne czasopismo, nic nie prze
bąkuje o nich nawet żaden z „gadzinowych* or
ganów kanclerza Niemiec, i może istotnie zda
rzył się ten cud cudów, że żadnemn ajentowi ta j
nej policji nie ndało się wejść za te drzwi zam
knięte, albo wywiercić dziurę do podsłuchania czy 
to w ścianie sali czy w łatwowierności którego z 
uczestników wiecu.

Wiec atoli zebrał się nie dla samych tylko 
członków swoich — stronnictro  przeto ogłosiło 
relację z uchwał wiecu, która na Każdy sposób to 
przynajmniej wyraża, co sternicy socjalnej demo
kracji niemieckiej chcą aby za jej program u- 
cbodziło.

Według relacji, osią, ogniskiem wszystkich 
rozpraw i uchwał wiecu był zamiar, „walkę prze
ciw istniejącym urządzeniom, w c&iu innego, wła
ściwszego dóbr podziału, prowadzić ze spotęgowa
ną energią, wszelako z wykluczeniem środków 
gwałtowniczych." W naukowych i politycznych 
motywach wykazuje relacja, że gwałtownictwo 
jes t  wlaśnio sprzeczne z socjalną demokracją. 
Anarchistyczna t “ irja społeczeństwa bowiem dą
żąc do bezwzględnej autonomii każdego indywi-

T  j « "  AyHw- apo-tęgo ttft- f  inwywMi- .
alizmn bnrżoazji liberalnej, i dlatego też, mimo, 
źe się przeciw obecnemt porządkowi społecznemu 
zwraca, jest  ona antisocjalistyczną. „Kult anar
chizmu i wyłączne zastosowywanie polityki gwał- 
towniczej polega tylko na grabem niezrozumieniu 
roli, jaką  gwałt w dziejach ludów odgrywa. Gwałt 
bywa czynnikiem tyleż reakcyjnym co rewolucyj
nym, i nawet daleko częściej reakcyjnym. Takty
ka gwałtn indywidualnego nie prowadzi do celu, 
i obrażając poczucie prawa u mas, je s t  pozyty
wnie szkodliwą i przeto potępienia godną."

J a  wi dzimy, relacja nie bezwzględnie potępia 
stosowanie środków gwałtowniczych, tyiko „wyłą
czne* ich zastosowywanie. To znaczyłoby według 
komentarza, jaki mamy do tej relacji, że jak ża
dne państwo ni stronnictwo nie zarzeka się ncie- 
kania w ostateczności do gwałtu, tak też nie za
rzeka się tego demokracja socjalna. Ztąd ma po
chodzić dołączony do ustępu o anarchizmie doda- 
te t ,  że „jeśli ktoś prześladowaniami do ostate
czności doprowadzony, aktów gwałtu się dopnszcza, 
wina tego spada na prześladowców.*

Cała ta część relacji robi to wrażenie, źe 
demokracja socjalna, co do przewódzców jej, inte
ligencji, wzięła na zawsze rozbrat z anarchistami. 
I jeżeli tak  jest  w istocie, byłby to punkt zwre- 
tny w dziejach i rozwojn stronnictwa socjalno- 
demokratycznego, i weszioby w obręb tych sfer, 
które szczerze myślą i działają dla postępu i do
brą ludzkości pracnjącej, a zwłaszcza klasy robo
tniczej, a których najgorętszymi członkami są kon
serwatyści katoliccy, jak  to widzimy we Francji 
(stowarzyszenie O ew re), tudzież w Yaterlandzie

wiedeńskim, w Radzie państwa, a wreszcie w allo- 
kucjach i brewach Leona XIII. Inne p y tan ie : jak 
prędko i o ile tą zasadą antianarchistyczną przej
mie się ogół stronnictwa socjalno-demokratycznego.

Powzięto dalej szereg uchwał, których ce
lem dzielniejsze zestrzelenie sil, spotęgowanie 
energii i rygorn w stronnictwie. Członkowie, a 
zwłaszcza współpracownicy pism socjalno-demo- 
kratycznych, uciekający ze strachu przed grożącą 
im karą, tracą zapomogę od stronnictwa. Człon
kowie, którzy nie chcieli podpisać publicznej ode
zwy na wiec, otrzymali publiczną naganę i wyklu
czeni zostali od wszelkich stanowisk, wymagają
cych zaufania stronnictwa. Prasę stronnictwa oddano 
pod ściślejszą kontroię co do tego, czy rzeczywi
ście odpowiada swemu celowi, pojaśniania ro
botników.

Zasiadający w parlamentach członkowie stron
nictwa mają się ograniczać na krytyce i agitacji, 
a pozytywnie być czynnymi tylko w takim  razie, 
„jeżeli co do znaczenia i doniosłości tej pozyty
wnej czynność w parlamencie pod względem po
litycznym, żadna wątpliwość zachodzić, żadna 
illnzja powstać nie może." Członkowie stronnictwa 
mają z obowiązkn rozwijać jak  najrozlegiejszą a- 
gitację przy wyboraeb, w żadne kompromisy z in- 
nemi stronnictwami me wchodzić, a w razie ści
ślejszego wyboru zgoła nie brać ndziału w głoso
waniu.

Z kreiesem potępiono ekonomiczną i handlo
wą politykę rządu niemieckiego, tndzież zamiar 
wzDOgacenia posiadaczy, z krzywdą nieposiadają- 
cycb, przez nowy sposób opodatkowania spirytusu 
i cukru i przez zamierzone cła zbożowe.

Socjalne reformy rządu niemieckiego uznano 
za zupełnie chybione i niedostateczne; a odiznce- 
mc, względnie udaremnienie wniesionego przez 
posłów socjalno-demokratycznych proieKtn ustawy 
o ochronie robotników, wskazano jako daiszy 
dowód, „że panującym w Niemczech klasom 
zbywa na dobrej woli uczynienia coś n t  serjo 
dla poprawienia losu klasy robotniczej. (Rajchatag 
przyjął ten projekt, znacznie go zmieniwszy, ale 
rząu go zarzucił.)

Jednogłośnie nchwalono, na przyszłą jesień 
zwołać międzynarodowy kongres robotniczy dla 
obmyślenia wspólnych kroków robotników z wszyst
kich krajów, aby doprowadzić do internacjonalnego 
prawa o ochronie robotników.

Tak samo jednogłośnie uchwalono (i natych
miast wykonano), wybrać komisję z trzech, która 
ma przerobił: program stronnictwa i pracę swoją 
oddać najpierw pod rozbiór dzienników, poczem 
następny wiec decyzję wyda. Nie chodzi tu jedy
nie o ściślejsze określenia, ale o fundamentalną 
zmianę, jak  dowodzi kilka powziętych co do tego 
zadania dyrektyw, z których najważniejsza w >ro- 
wadtia dyełrnoj e natł pytoiiie m t- po
stępu w stosunkach przemysłowych, nie należano 
wykreślić z programu zasadę stowarzyszeń pro
dukcyjnych, a natomiagt postawić żądanie wywła
szczenia grnntu i gleby, tudzież środków pro
dukcji.

Trudno się domyśleć, co znaczy to wywła
szczenie środkow produkcji; aie coraz szersze koła, 
aawet konserwatywne, ogarnia teorjr Henryka 
Georgos, z A m eryk i, aby prywatną własność 
gruntu i g’eby zniesiono (tj. aby tylko państwo 
właścicielem ich było), a osoDy prywatne aby tylko 
z niej użytkowały. Ma to być jedyny środek na to, 
aby 1) zbyt wielkie obszary ziemi (tak*.wane 
latyfundja) w jednym ręku me pozostawały, tu 
dzież 2) aby znieść rozbójniczą przewagę kapi
tału, który drogą hipoteki owoce pracy ziemiań
skiej, a następnie i ziemię samą zagarnia.

Jak  widzimy, nic "nie pomogło knmanie się 
Bismarka z socjalistami, ani ich prześladowanie. 
Zagorzały junkier prnski, me wzdrygnął się przed 
nadaniem uważanego za rewolucyjne prawa po
wszechnego głosowania, aby przez nie powołać 
tłumy robotnicze do urny wyborczej, i za ich po
mocą, za pomocą martwej cyfry zgrnchotać wpływ 
inteligencji. Stało się całkiem inaczej! Socjalizm 
perywa inteligencję pracującą i po86sjonatów pra
cujących, i prowadzi ich w bój przeciw spekulanty- 
zmowi i militaryumowi. Szeregi socjalistów, o trzą
sając się z trądu anarchistycznego, potężnieją 
w liczbie i potężnieją na duchu dzięki — wbaidzo 
znacznej części — właśnie prześladowanie!

Wystawa sztuki polskiej
w Krakowie.

Sale poważnych Sukiennic zamknęły swe 
podwoje... Bogactwa sztuki polskiej, zgromadzone 
na krótką, zbyt krótką chwilę, rozpierzchną się 
znown po różnych salonach, zbiorach i praco
wniach... W pamięci tych istnych rzesz, które 
spieszyły oglądać i podziwiać dzieła geninszu pol
skiego, zostanie tylko na długo niewygasłe wspo
mnienie, iż widziały coś po królewsku wspaniałe
go, że były świadkiem jakiejś manifestacji naro
dowego dneha, który podnosi w górę swą potęgą, 
rozgrzewa łono swą żywotnością.

Jakgdyby jakiś mistyczny słup ognia wydo
był się nagle z tych katakomb, w których Polska 
spoczywa.. Ci, co ją  do krzyża przybijali, mówili, 
że to grób — a to kolebka; wołali, że to śmierć — 
a tam  się krzewi życie. Anioł sztuki polskiej sie
dzi na odwalonym głazie i mówi przechodniom: 
Oto nie n marła 1

*
„Oto nie nm arła!" Przez gotyckie okna 

w spaniałycb Sukiennic, z rzeźbionych krużganków 
tej królewskiej budowy, po rynka krakowskim, 
który widział tyle chwil potęgi narodowej, bieży 
ten głos i odbija się o mury Marjackiego kościo
ła, leci aż nad Wisłę, wpada na Wawel, wnika 
w kaplice i krucbty, gdzie śpią snem wie
cznym królowie i bohaterowie Polski, i szepce 
drżącym ich prochom: „Oto nie umarła*...

A tylko w tym wspaniałym grodzie P ia 
stów i Jagiellonów, wśród tych gmachów, z któ

rych każda piędź jest  relikwią narodową, urosnąć 
mogło święto 9zt.uk i do rozmiarów uroczystości 
narodowej, tylko tam mogły dzieła pędzli i d łu
ta  polskiego objawić się w całym swym majesta
cie, jako jeden z tych prądów życia narodowego, 
na który przeszła z kolei dziejowa praca podtrzy
mywania żywotności polskiej, manifestowania przed 
całym światem, że mamy prawo do bytn, bo je 
steśmy.

Je s t  legenda o Krzysztofie Zglobickim, źe 
gdy bronił sztandaru na okopach StawLzcz i gdy 
mu jedną z rąk ucięto, chwycił sztandar drugą, 
a gi.y i te stracił, legł na sztandarze i bronił go 
piersią. Tam gdzie życie publiczne dla Polaków 
zamknięto, tam nawet gdzie itn język odbierają —■ 
i tam jeszcze stanie sztuka polska w obronie 
sztandaru narodowego i powie: „Oto nit umarła*.

* «*
Można było widzieć wystawy większe, ba r

dziej imponujące sumą swego artyzmu i imionami 
mistrzów —  nikt jednak nie widział wystawy, w 
której byłoby tyle charakteru narodowego.

Przed laty trzydziestu mało kto słyszał o 
m a ^ rz n  polskim, dzisiaj nznają jnż cudzoziemcy 
„sztukę polską“ i chyU przed nią czoło. Ranzoni 
twórcami jej mianuje Matejkę i Grottgera, a pod
nosi z naciskiem, że tylko w Krakowie niogła 
sztnka polaka znaleść godne dla siebie gaiazdo, 
tylko tam mogła dojść do tej wysokości, do której 
się wzniosła. Podobnie jak na Makarta wpłynęły 
wrażenia pięknego i starożytnego Salcburga, gdzie 
się urodził, tak  samo całą plejadę pierwszorzę
dnych artystów wykołysał Kraków, bogaty w po
mniki romańskiej, gotyckiej i barokowej arch ite
ktury, i takiej, w której żywioły tych wszystkich 
trzech stylów, w wspaniałą jedność się zlewają, 
jak  w katedrze na Wawelu, w kościele Marja-

ckirn, w Snkiennicach, w uroczem podwórzu uni- 
wersyteckiem. „Gdy się tym architektonicznym 
cudom przypatrujemy — mówi Ranzoni — przy
chodzą mimowoli na myśl unoszące się w okaza
łych draperjach szaty aksamitne i jedwabne, nczty 
pełne zbytku i świetności, pióropusze hełmów, 
brzęk ostróg, błyszcząca zbroja, czarujące niewia
sty, mężowie o orlim wzroku, sobolowe futra, 
djamenty i perły, ozdoby haftowane zlotem i sre
brem, bogate koronki, nieśm-ertelnie piękne na
czynia Beuwenuta Celliui."

Taką widzi tę kolebkę, cudzoziemski estetyk 
i nią przeważnie tłumaczy wykwit sztuki polskiej, 
szkoły krakowskiej ; nie wie jednak, że są inne, 
głębsze potęgi, które wykołysały duch? w tej ko
lebce. Kto zna historję tej trzydziestoletniej szko
ły i kto ją rozważa w związku z politycznemi 
wypadkami nieszczęśliwego narodu — temn te 
całe narodziny sztuki polskiej i tajemnica jej nie
pospolitej żywotności staje się jasną.

Równocześnie z pierwszemi wstrząśnianiami 
wyrywającego się z więzów ducha narodowego, za
czyna zapfł dla sztuki budzić się i skupiać w 
Krakowie. Stary Sztatler czyni jnż w „Muchabeu- 
szach* aluzję do nieszczęśliwych synów Polski, i 
nietylko wprowadza umysły młodych swych uczniów 
na tory poważnego myślenia, ale każe im pracę 
swą ogrzewać owym ogniem miłości ojczyzny, któ
ry się skrzy w ich sercach. Poważny Kremer, roz
kochany w ideałach, odrywa ich od ziemi i wszel
kiego jej brudu; zacny Łuszczkiewicz pracuje z 
nimi razem, wnika w ich dole i niedole, dodaje 
im odwagi, każe im być dumnymi geniuszami o 
chłodzie i głodzie, n& nędznych poddaszach...

W takiej chwili padły strzały Dod kolnm ią 
Zygmunta, zaczęły się na całym obszarze ziem 
polskich poruszać poważne procesje z bujającemi 
w powietrzu chorągwiami, t łumy idu, szlachty i

mieszczaństwa cisnęły się pod Horodło i pod Du
bienkę —  najbarwniejsze w świecie gromady, u- 
derzające cknmkteiystycznemi strojami ludowemi, 
kapotami mieszczan, kontuszami i żupanami szlachty, 
konfederatkami młodzieży, sajetami żydów, gnzami 
z drogich kamieni, ornatami księży, krzyżami, ka
rabelami, feretronami— całe te obrazy przesuwały 
się przed oczami artystów, podniecając ich rozbudzo
ną wyobraźnię. Nareszcie nastąpiły romantyczne 
wyprawy partyzanckie, na tle natury we wszyst
kich porach roku — kobiety broniące rozjuszonym 
żołdakom z rozpaczą przystępu do ognisk rodzin
nych — sceny walki i męczeństwa, martyrologia 
powalonych, pochody ich na Sybir i kaźń w kopal
niach nerozyńskich...

Wszystko to porywało i więziło na zaw
sze wyobraźnię młodych artystów,, a dla tych, 
co rzuciwszy stizaskane szable, wróeili do palety i 
pędzla, stało się niewyczerpanym zapasem wido
ków, scen, pomysłów, objawień sztuki. Zbolała 
dnsza w refleksji tej szukała ukojenia, serce pę
kało odnawiając swą boleść, lecz karmiło się nią 
na dalszo życie — i powstały dzieła tej m ary, 
co „Warszawa", „Polonia", „Litwa". Lecz nietylko 
sam Grottger tu stei. Wiele dzieł innych ar ty 
stów płynie z tegt źródła, równie bezpośrednio, 
a jeszcze więcej jest takich, którym pośrednio 
natchnienie chwil owych służyło za podstawę.

To jest geneza dzisiejszej sztnki polskiej, 
genera kiakowskiej szkoły. J a k  rewolucja listopa 
dowa i wstępne jej spiski stworzyły nieśmier
telnych poetów, tak ruch narodowy z r. 1861 i 
powstanie styczniowe wydało wielkich malarzy.

Gzy jest  dziś szkoła polska w tem znacze
niu, jak  są szkoły włoska lub holenaerska — spór 
o to nie ma żadnego celu.

Gerson wyraził się pięknie, że dzisiejsze 
malarstwo nasze „jest jednem wielkiem wieszcze
niem, nie we wjzystkich odgałęzieniach dobrze 
s ło m  ułowanem, rozbrcem na różnorodność kierun
ków, niemniej jednak stauowiącem pokaźny potok 
uczuć, cdznaczający się szczególną samorzutnością. 
Kto dziśby chciał powiedzieć, że sztuka polska 
istnieje, mógłby zasłnżyć na zarzut przesady i 
niedokładności określenia, istnieją bowiem bardzo 
wybitni, utalentowani, genialni nawet artyści ma
la r z e , rzeźbiarze i budowniczowie, lecz co °ię 
zwie sztuką dauego narodu, co się układa w for- 
mnłę, zwaną jego szkołą, to jeszcze należy do 
przyszłości, może niedalekiej, w każdym razie j e 
dnak dziś nie przedstawia jeszcze tych znamiou, 
jakie szkołę danego narodu od innych odróżniają."

Szkołę wytwarza tradycja malowania, poko
lenia uczniów, którzy snują z jednego źródła pię
kna. Popęd dziejowy, który był tak silnym, że 
w ciągn trzydziestu la t  wydał całe setki artystów, 
wystarczy zapewne jeszcze na długo, aby rozwijać 
sztnkę polską coraż dalej i potężniej w oryginal
nym jej kierunku. Promieni, padających od dzieł 
Matejki i Grottgera, stanie jeszcze dla wielu. J e 
śli więc nie mamy dotąd zamkniętej w swym 
charakterze szkoły polskiej, to przecież musimy 
przyznać, że tworzy się ona i że w historji sztuki 
nadzwyczajny ten. epizod rezkwitu malarstwa n 
narodu —  który za mało ma bogactw i doli 
szczęśliwej, ażeby mógł sztukę w całym jej ro z 
woju pielęgnować— znajdzie kiedyś kartę wszeeb- 
dziejowego znaczenia.

* **
St.

(0 d. n.)



2 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 20. Października 1887.

Z Rady państwa.
Z wczorajszego posiedzenia I z b y  p o s ł ó w  

otrzymaliśmy następujące telegramy :
W a i b e l  interpeluje ministra handlu z po

wodu nieszczęśliwego wypadku z d. 8 . bm. na je 
ziorze Kcstnickiem.

B n r g s t a l l e r  i L n z z a t o  interpelnją mi
nistra sprawiedliwości, w jaki sposób usprawiedli- 
wi swoje polecenie, dozwalające czynić wpisy do 
ksiąg gruntowych w okręgu tryesteńskiego wyższe
go sądu krajowego w czterech językach.

P o k 1 u k a r interpeluje, czy minister oświa
ty skłonny jest zaprowadzić w szkołach ludowych 
w ocręgach słowiefiskicb natychmiast tego rodzaju 
organizację językową, aby język słowlefnii, a 
względnie kroacki był jedynym językiem wykła
dowym i aby nauka języka niemieckiego rozpo
czynała się dopiero po upły.wie trzeciego roku 
szkolnego.

W o j n o  w i c z  interpeluje , czy minister 
skłonny jest cofnąć rozporządzenie, dotyczące 
zamknięcia wyższego gimuazjnm w Kotarze.

M e n g e r  iuterpelnje ministra finansów o 
stan kwestji co do podatku konsnmcyjnego.

Następują uzupełniające wybory do komisyj 
i dalszy ciąg szczegółowej rozprawy nad nowelą
0 pocztowych kasach oszczędności, której wszyst
kie paragrafy bez zmiauy przyjęto, zaczem uowel- 
la  U  w 2 . czytaniu załatwioną została.

Wniosek T f i r k a  do § . 2 . ,  aby pobierano 
opłatę 10 ct. w razie, jeżeli cała wkładka przed 
upływem roku cofniętą zostanie —  tudzież wnio
sek P a t  t a i  a do §. 6. ,  aby oprocentowania 
wkładek czekowych nie ograniczać na 2 prc., ale 
aby to do uznania rządowi pozostawić, przeciw 
czemu komisarz rządowy W i 11 e k wystąpił — 
nie zostały poparte. Do §. 7. (o lokowaniu zapa
sów gotówki) wniósł L e o n  poprawkę, aby eskon- 
towano i rceskontowano weksle banków, a H e- 
v e r  a rezolucję, aby weksle czeskich rolniczych 
powiatowych kas zaliczkowych do eskontu przy
puszczano. G e m  p e r z  wniósł o zaprowadzenie 
kolegium cenzorów do eskontu wekslów. W i t  t e k  
wykaznjąc trndności co do utworzenia tego kole
gium, zalecał przyjęcie całego paragrafu bez 
zmiany. Rezolucję Heveiy przyjęto.

S t e i n w e n d e r  interpelnje z pnwodn nad
użycia urzędowego władz w Żywcu, a B o  h a  t y  
względem decentralizacji szkolnictwa przemy
słowego.

Następne posiedzenie we czwartek.
W edług półurzędowej R eichsraths Correspon- 

dene opiewa wczorajsza i n t e r p e l a c j a  S t e i n 
w e n d e r  a dosłownie jak  n as tęp u je .

N ow a  R eform a  z 20. września podała wia
domość tej t r e ś c i : .K iedy  mianowany po nie
spełna 4  latach słnżby starostą, Stanisław Duna
jewski (syn ministra finansów), przybył na swą 
posadę do Żywca, nie znalazł odpowiedniego Bt.ym 
życzeniom mieszkania, które po jego myśu miało 
się składać z 9 pokojów. Znalazł tylko wolne 
mieszkanie o 5 pokojach, podczas, gdy najmłodszy 
adjunkt sądowy zamieszkiwał obok 4 pokoje. Ponie
waż ów adjunkt nie chciał się wyprowadzić, starosta 
Dnnajewski skłonił go, aby s tarał się o posadę 
w Krakowie. Gdy jednak na Kraków nie był ża
den konkurs rozpisany, sędzia powiatowy nie mógł 
przyjąć podania, ale starosta się tern nie z ra 
ził, przyjął sam podanie, posłał je do Wiednia,
1 wbrew oczekiwaniom adjnnkta, bez rozpisania 
konkursu, bez zaopinjowania przez przełożone wła
dze, został ów adjunkt do Krakowa przeniesiony. 
W  ten to sposób —  robi uwagę JSowa R eforum  —  
kwestja pomieszkan.a starosty Dunajewskiego zo
stała załatwioną. “

W  tern przedstaw miu wspomnianego dzieu- 
nika, mieści się zarznt takiej samowoli i prote- 
kcyjności, że na to nie pomoże konfiskata dzien
nika, tylko gwałtowne śledztwo.

Interpelanci stawiają tedy p. ministrowi 
sprawiedliwości py tan ie : Czy podany przez N ow ą  
R eform ę  wypadek odpowiada faktycznemu stano
wi rzeczy, a jeżeli rzecz tak się ma, w takim 
razie jak  Jego Ekscelencja fakt ten usprawie
dliwi?

Dalej zapytują interpelanci ministra prezy
denta, jako kierownika ministerstwa spraw wewn.: 
Czy zechce zbadać fakt podany przez N ow ą R e fo r
mę; a jeżeli okaże się jego sprawiedliwość, to czy 
zechce zarządzić odnowiedn.e środki, aby takie 
mieszania się w czynności podrzędnych mn or
ganów i samowola, s tały się niemożliwemi ?

T ró jra m ie n n e  k rz y ż e .
Przemyski biskup obrz, gr. kat., ks. Stupni- 

cki, wydał w znanej sprawie krzyżów trójramieu- 
uych, l is t pasterski uastępnjącej t r e śc i :

.W  ostatecznem załatwieniu sprawy krzyżów 
trójrauiieunych Sacra  Congregatio de propaganda  
f%de pro negotńs riłtts  oriencalis wydała, za pośre
dnictwem metropolitalnego ordynarjatu, następujące 
orzeczenie : Do kongregacji jnż dawniej nadcho
dziły zażalenia z powodu używania krzyża trójra- 
miennego, który wszedł w zwyczaj h Rusinów. 
Długo i obszernie rozprawiano o tein zewsząd nie 
bez szkody dla spokojn i miłości. Zatem dla usu
nięcia wszelkiej w tej sprawie wątpliwości, wzięto 
pod rozwagę rozliczne za i przeciw temu zwycza
jowi przytoczone uwagi i motywa, a po ści-łej 
rozwadze, postanowiła kongregacja orzec, że krzyż 
nazywany „ruskim* sam dla siebie nie powinien 
być uważany, jako charakterystyczna oznaka rosyj
skiej schyzmy, gdyż nie ma mc wspólnego z do
gmatem. Jednakże zważywszy nadzwyczajne oko
liczności, kongregacja poleca naczelnikom ducho
wnym dyecezji ściśle nakazać, aby nie stawiano 
nowych krzyżów trójramiennych, czy to z ukośnem 
ramieniem, czy z trzema równemi i równoleglemi 
ramionami. Krzyże trójramienne, które już posta
wiono, należy usuwać powoli, bez rozgłosn, przy 
nadarzającej sie sposobności. W końcu poleca kon
gregacja bisknpom obu obrządków, aby wzronili 
wszelkich rozpraw w tej mierze, tak świeckim, 
jak  i duchownym osobom. Ta opinia kongregacji 
została dnia 17. maja br. przez Ojca św. całko
wicie potwierdzona i podaną zostaje do wiadomo
ści metropolity celem dalszego zakomunikowania 
biskupom, którzy powolm ść swoją dla rozkaz i w 
Stolicy Apostol-kiej niewąt liwie w tej sprawie 
ok i i  ^

Podając tę decyzję najwyższej władzy du
chownej, bo samego Ojca św., papieża rzym
skiego, nieomylnego nauczyciela i pasterza św. 
Kościoła katolickiego, do wiadomości wielebnego 
duchowieństwa naszej dyecezji, nakazujemy^ sto- 
sowuie do powinności naszej z odwołaniem się na 
nasz list pasterski z 30. lipca 1877 r., który w ca
łej osnowie w mooy u trz y m u je m y :

1) aby zastosowano się do powyższej decyzji 
w całej osnowie i bezwarunkowo;

2) aby wstrzymywano się od wszelkich roz
praw w sprawie krzyżów trójramiennycb między 
duchowieństwem, a osobliwid z osobami świeckie-

mi i nie poddawano powyżej przytoczonego zaka
zu papieskiego żaduej krytyce;

3) aby parafianom rozkaz ten ogłoszono z ka
zalnic z pouczeniem, aby nie sprawiali, nie ku
powali i nie stawiali na miejscach publicznych, 
jakoto na cmeiitarzacb, przy drogach, na polach i 
w ogrodach, aby także nie ofiarowywali cerkwiom 
w darze żadnych, a szczególnie trójramiennych 
krzyżów, bez poprzedniego zawiadomienia i po
zwolenia właściwych duszpasterzy, a względnie 
naczelnej władzy duchownej w dyecezji, której 
w myśl przytoczonego orzeczenia papieskiego 
wzbronione jes t  poświęcanie krzyżów trójramicn- 
nycb. Należy zarazem zwrócić uwagę i na tę oko
liczność, że także i rząd, z powodów leżących 
w jego zakresie, przeciwuy jest stawianiu krzyżów 
trójramiennych, a działających w: rew zakazowi 
pociągnąć może do niemiłej dla nich odpowiedzial
ności. Ewentnalne usprawiedliwianie się duszpa
sterzy, że parafianie bez ich wiedzy postawili 
krzyże trójramienne na miejscach publicznych, 
nie będą nwzględniane W  takich niepożądanych 
wypadkach właściwy duszpasterz obowiązany je s t  — 
o ile jego upomnienia i zakazy okażą się bezsku- 
tecznemi — bezzwłocznie odnieść się do konsy- 
storza ;

4) działających wbrew zakazowi kapłanów 
spotkałyby najsurowsze kary, ponieważ kapłani ci 
jawnie stawiliby opór orzeczenin najwyższej wła
dzy duchownej, a tego nie godzi się nawet przy
puścić o katolickim kapłanie;

5) w końcu oznajmia się, że to rozporządzę 
nie nie tyczy się małych krzyżyków trójramien- 
uych z równoleglemi ramionami, jakich nżywa się 
n nas w święto Podniecenia Krzyża św., o czem 
na wstępie w powołanym liście pasterskim obszer
niej wspomniano. 8

Kronika miejscowa i m iejscow a.
Lw ów  dnia  19. październ ika .

* Znowu zniesiona konfiskata. Otrzymaliśmy 
dziś następujące zawiadomienie o decyzji wyższego 
sądu krajowego :

„Załatwiając sprawozdanie z 19. września 1887.
I. 15077. na zażalenie ck. Prokuratorji od orzeczenia 
ck. Sądu krajowego dla spraw prasowych z 9. września 
r. b. 1.15077., kiórem odmówiono zatwierdzenia konfi
skaty nr. 203 czasop. G azety N arodow ej z 6. wrze
śnia br. za aitykuł pod napisem „ C e s a r  z e w i c z  
w G a l i c j i 11, postanowił c. k. Sąd krajowy wyższy 
po wysłuchaniu ck. nadprokuratora, zażaleniu owemu 
odmówić i orzeczenie zaczepione, z powodów przez 
pierwszego sędziego przytoczonych zatwierdzić, z w ł a 
s z c z a ,  że  w c a ł y m  a r t y k u l e  n i e  m a s z  
w y r a z 6 w n a r u s z a j  ą c y ch c z e ś ć  p o w i u- 
n ą  N a j d o s t o j n i e j s z e m u  C e s a r z e w i -  
c z o w i.

O tej decyzji ck. wyższego Sądu krajowego z d. 
5. października 1887. 1. 22582 zawiadamia się re 
dakcję czasopisma G azeta N arodow a.

Lwów dnia 11 października 1887.
P oglics11.

* Marszałek Jan hr. Tarnowski złożył 17. 
b. m. we Wiedniu przysięgę jako tajny radca w ręce 
cesarza.

* Posiedzenie Kady m iejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek • godz. 6. wieczorem w sali ratu
szowej.

Na porządku dziennym między innemi: Wybór 
pierwszego delegata jako zastępcy pierwszego wicepre- 
zjdenta miasta. Wybór siedmiu członków do komisji 
dyscyplinarnej rady m. Wybór czterech członków do 
komitetu zawiadującego miejskim zakładem sierot.

Towarzystwo gimnastyczne „Sokoł11 o zasiłek na 
wykończenie budowy gmachu przy ulicy Zimorowicza. 
Wniosek dotyczący zmiany ustępu §. 55. „Porządku 
czynności rady m.“ co do wyboru delegatów do komi
sji budżetowej. Gal. towarzystwo gospodarskie o sub 
wencję na pokrycie ewentualnych niedoborów IX. mię
dzynarodowego targu zbożowego. Wnioski w sprawie 
reorganizacji biura egzekucyjnego. Spr. pr. dr. Gold
man. Wnioski w sprawie uregulowania djet dla człon
ków komisji dóbr przy jazdach komisyjnych Spr. p. 
wicepr. dr. Gryziecki. Mieczysław Tapkowski, właśc. 
kamieniołomów z ofertą na dostawę płyt chodniko
wych na dalsze trzeehlecie. Bernard Rapp o zezwole
nie na parcelację realności pod 1. 606’^  i na utwo
rzenie na gruncie tej realności nowej drogi. Właści
ciele realuośoi przy ul. „Na Błonie11 o nadanie tej 
ulicy stosownej nazwy.

Rekursy w sprawach budowniczych. Wnioski 
odnoszące się do fundacji śp. Emilii Dębkowskiej dla 
młodzieży rękodzielniczej tudzież dla wdów i sierot 
po mieszczanach lwowskich. Spr. pr Bałaban.

* Ś lu b y .  D. 25. b. m. odbędzie si ę w Czernio- 
wcach ślub lekarza pułkowego dr. N. Szapiry z pan
ną Bertą Rudich a d. 6 . listopada w Bochni Ślub 
aptekarza p. M. Adlera z Tarnowa z panną Schón- 
gut, córką tamtejszego lekarza.

* Z m a r l i .  Henryk Gąsiorowski, emigrant, uro- 
dzony 1811 r. w Warszawie, były oficer kawalerji 
wojsk polskich z roku 1831., zmarł w sierpniu 
w Prokuplju, w Serbii, gdzie zajmował posadę in
żyniera rządowego. Pozostawił dwóeh synów, z któ
rych jeden jest oficerem w armii serbskiej, i jedną 
córkę.

W Bernie morawskiem zmarł 15. b. m. zacny 
patrjota morawski, b. adwokat i znany kompozytor, 
dr. Antoni Javurek w 53. r. żyeia.

W Paryżu zmarł na atak paralityczny dziekan 
akademii fran.-uskiej, hr. Horacy de Viel Castel. Był 
on współpracownikiem znanej „R»vue des deux mon- 
desl‘ i wydał 18-tomową „Historję Restauracji*. Dzieło 
tc otworzyło mu wstęp do akademii. Zmarły liczył 87 
lat życia.

Francuski powieś<iopisarz Emanuel Gonzales 
zmarł w 72 r. życia.

W Pradze zmarł w 59. r. żyeia profesor filo
zofii i pedagogiki na uniwersytecie czeskim, dr. Gu
staw Ad. Lindner.

* N a b o ż e ń s tw o  ż a ł o b n e  za duszę ś. p. An
toniego Orzechowskiego odbędzie się jutro o godz. 10. 
przed południem w kościele 00. Bernardynów.

* N a m ie s tn i c tw o  nadało prezentę na opróżnio
ne gr. kat. probostwo regiat collationis  w Zło- 
ckiem (w powiecie Nowy Sącz) ks. Janowi Paryło- 
wiczowi.

* Z arm ii. Jenerałmajorowie Othmar Pelikan i 
Ifryderyk Bolzano-Kronsadt zostali spensjonowani. Do 
kawalerji przeniesiono podpułkownika sztabu jeneral- 
nego Sieberta (komendant 6 . p. drag.). Podpułkownik 
sztabu jeneralnego Redlich przeniesiony został do
I I .  p. ułanów, a podpułkownik Huber-Penig do 11. 
p. drag. Pułkownik Anders, komendant 9. p.  p., zo
stał na własną prośbę na 6 miesięcy spensjonowany, 
a pułkownik 57. p. p., Prawda, zamianowany został 
komendantem 9. p. p. Podpułkownik Illyes z 16. p. 
huzarów, zamianowany został komendantem 13. p. 
huzarów.

* Hr. Egmont-Geldcrn, pułkownik inżynierji 
w Krakowie, opuścić ma zajmowane stanowisko i 
przenieść się do Wiednia.

* Na p o s ł u c h a n i u  u cesarza był 17. b. ra.
jenerał zakonu Zmartwychwstańców, Przewłocki i 
z 55. pułku brzeżańskiego pułKownik Spiess, pod
pułkownicy Mikie i Stóckel i major Spitzmuller; 
radca ministerjalny Lidl, szambelan hr. Józef Kozie- 
bredzki.

* Towarzystwo ruskich dam urządza w so
botę d. 22. października, w wielkiej sali Narodnego 
Domn, muzykalno-wokalay wieczorek z tańcami, 
z którego dochód przeznaczono na biedne ruskie 
uczennice we Lwowie. —  Wstęp na salę 1 zł., dla 
słuchaczy uniwersytetu 50 et. Toaleta wizytowa. Po
czątek wieczorku o godzinie pół do 8 .

* Z u n iw ersytetu . Pp. Paweł Stanisław Tet
majer, rodem z Zakutyniec, i Tadeusz Tymoteusz 
Mandybur, prof. gimn. w Jarosławiu, rodem z Brze- 
żan, w Galicji, otrzymali na uniwersytecie Jagielloń
skim stopień doktora, pierwszy praw, drugi filozofii.

* A n k ic U  teatralna. Lwowska reprezentacja 
miejska na posiedzeniu w dniu 30. grudnia zr. uchwa
liła : 1) Uznaje się potrzebę budowy nowego gma
chu teatralnego we Lwowie kosztem, obliczonym w 
przybliżeniu przez urząd budowniczy w kwocie 
600.000 i . ł ; 2) dla zajęcia się sprawą budowy te
atru powołnje rada stały, poć przewodnictwem prezy
denta lub jego zastępcy, komitet, którego zadaniem 
będzie : a) upatrzenie stosownego placu, b) przygo
towanie planów i kosztorysów; 3) ostateczną uchwałę 
co do wyboru placu, planów i kosztorysów budowy 
tudzież co do funduszów na koszta budowy, zastrzega 
sobie rada; 4) na lawiązek funduszu budowlanego 
uchwaliła lada wstawić do budżetu na r. 1887. kwo
tę 10.000 zł., a począwszy od r. 1888. wstawiać co 
roku po 15.000 zł. W myśl uchwały drugiej, przy
stąpiły poszczególne sekcje rady do wyboru delega
tów do ankiety teatralnej. Sekcja II wybrała pp.; dr. 
Roszkowskiego, Schajera i Zimę, sekcja III.: pp. Gołą- 
ba, Janowskiego i Zacnarjewicza; sekcja IV.; p. Ko
chanowskiego, a sekcja V. p. Stokowskiego. Prócz 
wymienionych pp. radnych wchodzą w skład tej an
kiety pp.: Cetwiński, jako reprezentat uagistratu; dy
rektor miejskiego urzędu budowniczego, Hochberger ; 
dyrektor miejskiej izby obrachunkowej, Stron ner; na
czelnik miejskiej straży ogniowej, Praun. Na osta- 
tniem posiedzeniu rady prof. Zacharjewicz wniósł in
terpelację do przewodniczącego wiceprezydenta dr. 
Gryzieckiego, w jakiem stadjum znachodzą się przygo
towawcze prace ankiety teatralnej. Pan przewodni
czący przyrzekł odpowiedzieć na najbliższem posie
dzeniu rady, to też jutro zakomunikuje radzie prezy
dent, p. Mochnacki, że ze swej strony zamierza po
wołać do składu ankiety pp.: H. Rewakowicza, E. 
Brajera, Henryka hr. Skarbka, hr. Rogiera-Lubień- 
skiege, Władysława Łozińskiego, Juliusza Starkla, re
daktora G azety N arodow ej i Ostaszewskiego. Nadto, 
według propozycji sekcji V. i uchwały rady miejskiej, 
powziętej w dniu 30. grudnia zr. mają wejść w skład 
ankiety pp.: 0. Pietruski, Ludwik Raciborski, starszy 
inżynier Wydziału krajowego; adwokaci krajowi pp.: 
dr. Malinowski i Horwat: E. Simon, dr. Marchwicki, 
dr. Wrotnowski, dr. Józef Koliszer, Adolf Abrahamo- 
wicz, Henryk nr. Łączyński. Władysław hr Kozie- 
bredzki i Władysław Fedorowicz z Okna. Ankieta w 
powyższym składzie ma się zebrać w ciągu bieżące
go miesiąca i wdrożyć akcję co do budowy nowego 
teatru.

* Zarząd „Czytelni dla kobiet11 uwiadamia 
szanownych członków, żp izkontro biblioteki jest już 
zakończone i że wypożyczalnia książek znacznie wzbo
gacona, otwarta jest znowu w zwykłe dnie i godzinj 
dla członków.

Szereg odczytów i pogadanek piątkowych w 
„Czytelni dla kobiet11 rozpoczął się nauką ks. dr. Sie- 
mieńskiego 7 bm. W/kłady następue przypadną nc : 
14. paźJzierniKa : „Rozbiór szkicós sybtrskicli11 Szy
mańskiego. p. Marja Wysłouchowa. 21. października: 
„Paralela między Emilem Janem Jak. Roussseau a 
Emilem E ąuinase11 p. Marja Bielska. 28. paździer
nika: „Z dziedziny historji Ojczystej11 p. Marja Go
styński 4. Listopada . „Rozbiór dzieła Edmunda de 
Amicis „O sercu11, p. Wiktorje Nieaziałkowska 11. 
Listopada : „Z dziedziny estetyki11, p. Jadwiga Saw- 
czyńska.

* Podziękowanie. Ze sprawozdania zarządu 
szkoły im. św. Zofii dowiedziała się Rada szkolne 
okręgowa miejska, iż pp. radni Niemezynowski i Kra- 
sucki i właściciele realności pp Jan Kalnicki, Wi
ktor Marszałkiewicz i Władysław Kamiński, tudzież 
pani Rutkowska, zajmowali się szkołą im. św. Zofii, 
bądźto dostarczając dle biednej dziatwy odzieży, badź- 
to przyczyniając sip własnemi funduszami d sprawie
nia książek i przyborów nauki dla tejże szkoły. 
Wskutek tego uchwaliła jednogłośnie Rada szkolna 
okręgowa na plenarnem posiedzeniu dnia 13. wrze
śnia 1887. wyrazić im za życzliwość dla szkoły 
i popieranie jej celów serdeczne podziękowanie.

* T o w a r z y s tw o  spożywcze w e Lwowie 
przystępuje do likwidacji i rozwiązania. W tym celu 
zwołuje walne zgromadzenie na dzień 24., ewentual
nie 31. bm. w lokalu Związku plac ^larjacki nr. 9. 
I. piętro.

» O próżnione stypendja. Celem nadania dwóch 
stypendjów z fundacji Sabiny z Pawlikowskich Korze- 
lińskiej, ogłasza Wydział krajowy konkurs dc 15. bm. 
Stypendja te wynoszą po 160 zł. i nadane będą tylko 
na przeciąg bieżącego roku szkolnego dwom uczenni
com pocliodzenia szlacheckiego, uczęszczającym do 
publicznych zakładów naukowych w Galicji lub Kra
kowie. Prawo przedstawiania kandydatek służy panu 
Stanisławowi Skarżyńskiemu, właścicielowi dóbr ziem
skich w Studziance. Kandydatki winne wnieść po
dania swojo, za pośrednictwem dyrekcji zak.adu, do 
którego na nauki uczęszczają, do Wydziału krajo
wego i załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
świadectwo szkolne, tudzież dowody szlacheckiego po
chodzenia.

* Wakujące posady i stypendja. Magistrat 
lwowski ogłasza, że oprócz posady kancelisty przy 
sądzie powiatowym w Tyczynie, ewentualnie przy in
nym jakim sądzie powiatowym, w obrębie wyższego 
sądi kraj wego krakowskiego, z terminem podań do 
26. października 1887. — wakuje wiele innych po
sad służb wych i manipulacyjnych, zastrzeżonych wy
służonym podoficerom. Posady te jednakże są do 
objęcia ]•” za granicami kraju, w Austrji, w Cze
chach, na Morawii, na Węgrzech itd.

O próżn io n y ch  jest t ak ż e  k i lk a  s typend jów  z ro z 
m a i ty c h  f- .adacyj  w o jskow ych ,  o k tó rych  b l iż szą  w i a 
domość — ró w n ież  jak i  co do posad  p o w yższych  — 
pow ziąć  m o żn a  w b iu rze  IV. d e p a r ta m e n tu  magi
s t ra tu .

* W y s t a w a  szlaki w  S u k ie n n ic a ch  z a m k n ię tą  
z o s ta ła  w niedzielę ,  bez p o p rz ed n ieg o  o tem  p rzed tem  
z a w ia d o m i’ n ia .  D la teg o  t e ł  w y je c h a ło  jeszcze wczo
ra j  k i lk a  osób ze L w o w a  n a  w y s ta w ę  i  n ie  będzie  
im b a rd z o  przy jem nie  dow iedzieć  Bię o tem  z a m k n ię 
c iu  w y s ta w y  dopiero  n a  m ie j s c u .

* Z b a n k r u t o w a ł o  s to w arzy szen ie  zarobkow e,  
z a re je s t ro w a n e  p„d firmą: „ S k ła d  p ro d u k tó w  kó łek  
ro ln iczy ch  w Jaśle.11 Z aw ia d o w c ą  m a s y  j e s t  a d w o k a t  
d r .  R o m a n  A dam sk i .

* K o s z te m  to w a r z y s tw a  św. Józefa z Aryma- 
tei pogrzebano w ciągu ubiegłego roku 663 zmarłych, 
bądź należących do gminy, bądź też obcych z pro
wincji lub cudzoziemców bez względu na wyznanie. 
Towarzystwo miało pri rchodu ogółem 3.865 zł. 92

ct., pochodzącego ze składek dobrowolnych, wkładek 
członków, oraz z zasiłku Wydziału krajowego, repre
zentacji m. Lwowa i kasy oszczędności. Rozchód wy
nosił 2.762 zł. 89 ct., a pozostałość kasowa z koń
cem ubiegłego roku wynosiła 1.103 zł. 3. ct. Oprócz 
powyższej gotówki pozostają w kasie papiery warto
ściowe w sumie 1.055 zł. —  Członków liczy towa
rzystwo 1047.

* Dla w łaścicieli lasów. Zarząd kolei Łup- 
kowskiej potrzebuje 24.300 progów dębowych. Oferty 
przyjmuje dyrekcja w Wiedniu do d. 15. listopada br.

* Bank ratunkowy. Powiatowy komitet prze
myski zawiadomił komitet centralny, że pomiędzy 
posiadłością wiejską zbierze do 60 akcji po 1000 mk.

* W y p a d k i .  Nagią śmiercią zmarła onegdaj wie
czór Tekla Tomanów, sługa, rodem z Wojtkowa po
wiatu dobromilskiego, licząca lat 42, w miejscu swej 
służby pod 1. 30 przy ulicy Gródeckiej. Wedłig 
orzeczenia lekarskiego śmierć nastąpiła skutkiem krwo
toku.

Wczoraj na targu, na rogu ulicy Gródeckiej i 
Leona Sapiehy, wieśniaczka sprzedająca masło, upadła 
ze stołka na ziemię i w kilka chwil wyzionęła ducha. 
Złożono ją na wozie, a mąż odwiózł zmarłą do domu, 
do wsi Rzęsnej.

Tłumne zbiegowisko oblęgało wczoraj z rana 
komisariat dzielnicy II. Powodem były hałasy i gło
śne śpiewy obłąkanej izraelitki, sprowadzonej celem 
odesłania jej do domu obłąkanych przez policję z uli
cy Kaźmierzowskiej, od której nie można było nawet 
nazwiska się dowiedzieć. Lekarza miejskiego nie za
stano w domu, skutkiem czego odstawiono obłąkaną 
ao aresztów policyjnych.

Na gorącym uczynku kradzieży schwytał wczo
raj żołnierz policyjny złodzieja Antoniego Wiszniew
skiego w chwili, gdy tenże wyciągnął w Rynku jakiejś 
pani pugilares z kieszeni.

Wczoraj po południu zgłosiła się do tutejszej 
policji Ryfka Zuker, żona krawca, z doniesieniem, że 
18-letni syn Pinkas skradł jej z szafy książeczkę ka
sy oszczędności, opiewającą na 100 zł. Pieniądze pod
jął i uciekł ze Lwowa.

Skradziono z kramu korzennego Klarberga pod 
1. 2 plac Rzeźni, po włamaniu się, sześć głów cukru, 
faskę masła, około 30 wianków suszonych grzybów, 
próżne worki, wartości 50 zł. — Zgubiono złoty pier
ścień. turkusem i perłami ozdobiony, wartości 8 zł. -  
Znaleziono trzy szkolne książki, dwa katechizmy i gra
matykę polską.

Derożkarz nr. 193 przy zjeździe z pochyłości 
ulicy Gródeckiej, nie zahamowawszy koła, spewodo- 
wał nagłem wstrzymaniem konia — przewrócenie się 
dorożki. Woźnica i jadący w dorożce p. M. odnieśli 
lekkie stłuczenie. —  Oneg&aj po południu przejechał 
dorożkarz nr. 109 na placu Gołuchowskich 12-letnie- 
go Chaima Asta, który został w piersi skaleczony.

W Rzeszowie zakwestjonował sąd obwodowy u 
Leiby Seigera zegar ścienny kształtu kolejowych ze
garów, cztery okrycia białe przez izraelitów przy mo
dlitwach używane, czapkę szabasową, sześć czarnych 
surdutów bekieszowych i dwa atłasowe, dwie kapy z 
łóżek i kamizelkę.

* Stan powietrza* Obserwatorjum szkoły poi: 
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
od NE do W, stan nieba był zmienny. Wczoraj 
w południe kropił deszcz, którego nieznaczny opad 
wynosił 0.5 mm. Dziś rano nastąpiło wypogo
dzenie.

Średnia temperatura doby była 3.8° C., naj
wyższa 5.0° C., najniższa dziś nad ranem była 
1.8C C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 765.2 mm.

Zniżka narometryczna znajdowała się wczoraj 
na morzu Białem i wynosiła 745 —  750 mm., 
zwyżka na zachodnim Atlantyku i wynosiła 780— 
775 mm., zniżka drugorzędna utworzyła się w Ru
munii.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w połuanie dnia 19 października:

Wiatr przeważnie południowo-zachodni, tempe
ratura się podnosi, stan nieba zmienny, powietrze 
miernie wilgotne, pogodnie.

* Jtttro, dnia 20. października: św. F e l i c j a -  
n a B. —  św. P  e ł a h y i.

—  „Sokół11 w Tarnowie liczy 218 członków 
i 22 uczniów. Fundusz na budowę własnej sali gi
mnastycznej wzrósł do kwoty 2117 złr.

— Na polowiUliu, odbytem w d. 12. bm. w Ru
dniku u Lr. Hompescha, zabito łosia niezwykłej 
wielkości. W okolicy Rudnika widziano w ostatnich 
dniach jeszcze dwa okazałe łosie, które jednak znikły 
bez śladn.

—  W  Knurowie, na Górnym Szląsku, wskutek 
silnego wiatru zwaliła się średnia Wieżyca miejsco
wego kościoła. Wypadku z ludźmi nie było.

— Chełmno (w Prusach zachodnich) 16. paź
dziernika. Dzienniki niemieckie donoszą, iż prośba, 
wystosowana przez ks. reformatów do ministra oświa
ty o pozwolenie im powrotu do dawnych siedzib 
w djecezji chełmińskiej, została przyjęta.

—  W y m u s z e n ie .  Wiedeńskie pisma z d. 18. 
b. m. donoszą: „Byłego urzędnika asekuracyjnego
Tadeusza S z a f r a ń s k i e g o ,  Który wymusić chciał 
pieniądze od towarzystw asekuracyjnych „Unfahver- 
sicheningsgeselschaft11 i ,,Assicurazioni GeneralP, pod 
zagrożeniem, że umieści w dziennikach obelżywe ar
tykuły o tych towarzystwach, uwięziono 15. b. m. 
na dzielnicy Leopoldstadt i oddano 16. b. m. do 
sądu, za usiłowano wymuszenie i inne mniejsze oszu
stwa, popełnione w ostatnich czasach wo Wiedniu. 
Szafrański pochodzić ma ze Lwowa.

—  Sensacyjna sprawa Z Wiednia donoszą, 
że książę rumuński Gregory Stourdza, jenerał i sena
tor, syn byłego hospodara Mołdawii Michała Stourdzy, 
wniósł skargę przed trybunałem księstwa badeńsiciego, 
w której oświadcza, że księżniczka Esmeralda Stour
dza , wdowa po hospodarze Michale, która umarła 
w Baden-Baden , została otrutą. Księżniczka Esme
ralda pozostawiła majątek wynoszący około 50 milio
nów zł. (4 miliony funtów szterlingów). Władze ba- 
deńskie zażądały, aoy się książę udał najpierw do 
rządu rumuńskiego, a to celem przeprowadzenia tej 
sprawy w drodze dyplomatycznej. Książę Gregory 
wniósł więc w tych dniach skargę w ministerstwie 
sprawiedliwości w Bukareszcie. Będzie to nowa cause 
celebre.

— N ih illsta  w wiedeńskim  sądzie krajo
wym. Uwięziony we Wiedniu rewolucjonista rosyjski 
Jassewicz ma byó wydany R"sji, domagającej Się tego 
na podstawie umowy, według której zamachy na pa- 
nującyoh lub ich krewnych uważane byó maią za 
zbrodnie pospolite.

Policja rosyjska śledziła go od czasu, gdy go 
w Paryżu ujrzała z pułkownikiem Ławrowem, ale we 
Francji, ani we Francji nie domagała się jego wyda
nia, gdyż rządy tamtejsze nie byłyby się na lo zgo
dziły.

Jassewicz przyjechał do Wiednia jeszcze d. 20. 
września z żoną i dzieckiem, aby jak mówił, szukać 
tu roboty Sam wyznaje, że należał w Rosji do stron
nictwa rewolucyjnego, ale odradzał od gwałtów, twier
dzi, że schwytany jako członek „Czornoho Pie-

redjeła“, był skazany na Sybir lecz później prze
bywał w Taganrogu. Zresztą ma byó chorym na su 
choty.

B erlin er  Tagblatt donosi, że o osobistości Jas- 
sewicza władze rosyjskie są dokładnie poinformo
wane. Jassewicz miał w gronie anarchistów w Pary
żu odgrywać wybitną rolę, włada on także językiem 
franenskim. Władze rosyjskie twierdzą stanowczo, że 
Jassewicz zasądzony, nie bawił od r. 1879 do 
1881. na Syberji a potem w Taganrogu, lecz że prze
bywał w Petersburgu podczas zamoidowania Aleksan
dra II. Rząd rosyjski dowodzi, że Jassewicz brał wy
bitny udział w zamordowaniu Aleksandra II, że wy
rabiał rzucone na tegoż bomby i że był jednym z 
głównych sprawców w zamordowaniu cara. Jassewicz 
przybył do Wiednia 20. bm. i został ■ na rekwizycję 
rządu natychmiast uwięzionym, podczas gdy znajdu
jącą się w jego towarzystwie żonę, pozostawiono w 
spokoju.

—  OO. Franciszkanie powrócili do klaszip- 
ru w Prądniku na Górnym Szląsku. 0. Lu
dwik, który przybył tam z dworni. braciszkaami, po 
raz pierwszy po trzynastolotniej przerwie, odprawił 
mszę św. w kościele klasztornym. Przed „kultur- 
kampfem11 klasztor zamieszkiwali zakonnicy Polacy, 
obecnie przysłano niemieckich. Ludność wszakże spo
dziewa się, iż w przyszłości między braćmi znajdą 
się także i Polacy, którzyby miewali kazania w języ
ku polskim.

— Stan zdrowia królr bawarskiego, Otto
na, pogorszył się. Król nie chce nawet pożywienia 
przyjmować i nie poznaje nikogo, nawet własnej 
matki.

—  Z Petersburga donoszą, że zjawiły się w Ro
sji tygrysy, gdzie dotąd tych zwierząt nieznano. J e 
dnego tygrysa schwytano żywcem pod Władywosto- 
kiem, a drugiego w bliskości morza Kaspijskiego, 
w okręgu zakaspijskim ; oba te zwierzęta odesłano 
żywe do Petersburga.

Uniwersytetom zamierzono asygnować pewną 
sumę na wynagrodzenia docentów i wspomaganie 
młodych uczonych, pozcstającyth przy uniwersytecie.

Opracowane zostały przepisy obowiązkowego 
urządzania w każdej wsi ochron dla dzieci. W tym 
celu ma być wyznaczone z kolei codzień inne do
mostwo, na pomieszczenie dzieci pozostawionych przez 
rodziców Udających się do pracy. Opiekę nad dziećmi 
rozciągać ma gospodyni tego domostwa. Rozkład do
mów i dni winien byó przez zarząd gminy przygoto
wanym i oznaczonym.

W projekcie przepisów o paszportach wewnę
trznych, postanowiono uwolnić od stempla i wydawać 
na zwyczajnym papierze paszporty d.a osób, niema- 
jących skończonych lat 18.

—  O wydaleniu 13 uczniów z gimnazjum 
w Płoctcr dowiaduje się korespondent D e. P o zn a ń 
skiego następujących szczegółów : „W czasie jednej 
rewizji mieszkań, dopełnionej, jak zwykle przez do
zorcę szkolnego, ten ostatni zastał ucznia zaczyt&nego 
w mieszkaniu; znalazł przed nim powieść Krasze
wskiego „Dola i niedola8. Zapytał, zkąd uczeń ma 
książkę, ten objaśnił, że od kolegi i wskazał jego 
nazwisko — kolega wskazał innego, który ze swej 
strony dał mu książkę, sam ją już przeczytawszy. 
W ogóle młodzież zupełnie otwarcie objaśniała wszyst
ko, bo nie widziała w tem nic karygodnego — 
ows/em, sama tę lekturę uważała za dobrą i spo
dziewała się ze strony władzy także aprobaty. Któż 
bo ze zdrowym rozsądkiem inaczej może na tę spra
wę patrzeć ! Zakupionych książek do wspólnego oZy- 
tania było kilkadziesiąt; znajdowały się ont poa do
zorem i kontrolą rodziców uczniów. — Z ticzby 13 tn 
wydalono 9 z prawem wstąpienia do innego gimna
zjum — innych bez tego prawa... Ale i z tyoh 9 Die 
chcą żadnego inni dyrektorowie przyjąć —  a zntfw 
niejeden z nich nie ma możności przenosić się l11

—  Głośna sprawa. Jenerał senator d’AadIaH inr 
się znajdować, wedle najnowszych wersji, w Anglii. 
Dzienniki pełne są różnych szczegółów, przedstawia
jących tego dygnitarza w bardzo niekorzystnem świe
tle Zdawna był on już bankrutem i wiodąc życie 
kosztowne, szukał źródeł dochodów w grze w karty 
po klubach, szacherce orderami i w inny niehouorowy 
sposób. W tych dniach wykreślono go z Jockey klu
bu, gdzie był bardzo lubionym, mimo szczęśliwej gry. 
Rotszyld grywał z nim bardzo chętnie. W okręgu 
wyborczym Oise, który go wybrał na senatora, był 
także ulubioną osobistością, lubo wiedziano o zua- 
oznych jego długach, dochodzących do miliona. Za 
czasów cesarstwa był hr. d'Andlau zagorzałym im- 
perjalistą, co nie przeszkadzało, że następnie pozwo
lił księciu Aumale zapłacić za siebie pewną część 
długów.

Członek komisji budżetowej Faure ogłasza w nie
których pismach paryskich, że Wilson, będąc podse
kretarzem w ministerstwie skarbn, nieprawnie dla 
firmy Dreifussa wyjednał zwrot cła w sumie 180.OOu 
franków. Z tego powodu żąda P etit Journal, -aby 
Grevy wybierał pomiędzy państwem a zięciem, aluo- 
wiem rezydencja jego nie powinna byó biurem do 
robienia dwuznacznych iutoresów. M n tin  donosu,: i  
Grevy odmawia zatwierdzenia uchwał sądu wojsko
wego co do Caffarela.

Donoszą z Paryża , że z p ow odu  sp ra w y  
Caffarela, spo d z iew an y  j e s t  n e w y  m an ife s t  h r aDiego 
Paryża.

—  Czyja klacz...? Podczas wyścigów w Moskwie 
wydarzyła się oryginalna uprawa, bezpośrednio doty
cząca jednego z najbardziej znanych warszawskich 
spoitsmanów. Przed ośmioma laty jeden ze zniechę
conych hodowców, pan Z., oddał klacz swoją do staj
ni i absolutnej dyspozycji pana X., z obowiązkiem 
ponoszenia do spółki kosztów żywienia, tra in ingu , 
przewozu, stawek i t. d . ; wygranemi zaś spólnicy 
mieli dzielić się w równych częściach. Gdy po upły
wie pewnego czasu pan Z. zgłosił się do trenera, 
pana X., w celu załatwienia rachunku, okazało się, 
że koszta przenosiły zyski o kilkaset rubli. Nie ma
jąc ochoty dopłacać, właściciel klaczy pozostawił rze
czy in  s ta tu  quo i... przez oćm lat nib upominał się 
o iwoją własność.

Tymczasem klacz, pozostała u pana X., dała 
dwoje znakomitych źrebiąt, ciesząeycn się wielkiem 
na torze powodzeniem. Starsze wygrało już znaczne 
sumy, a młodsze świat wyścigów nważa za prawdo
podobnego zwycięzcę wielkiego Derby w roku przy
szłym, czyn że wartość jęge w dzisiejszych warun
kach sportowych może dochodzić do 50.000 rs. Pan 
Z. miiczał ciągle, aż nareszcie, pr długiem niewidze
niu, wspólnicy spotykają się w r. b. na moskiewskim 
torze. Teraz pan Z. zażądał zwrotu klaczy i źrebiąt, 
pan X. jednak odmówił. Pan Z. zagroził oddaniem 
sprawy na dr -gę sądową.

Zdarzenie to narobiło wiele hałasu w sferach 
sportowych. Czyja jest właściwie klacz i czyje źre
bięta ? Są w tej sprawie strony moralne i strony 
formalne. Podobno układ polubowny, na mocy które
go paa X. ma zapłacić pierwotnemu właścicielowi 
klaczy okrągłą sumkę 10.000 rs., jest ostatecznym 
rezultatem sporu.

— p o l s k i .  Zi Sofii piszą do K r a ju : „Mię
dzy bułgarską inteligencją szerzyć się zaczyna znajo
mość języka polskiego. Do ostatnich prawie czasów 
młodzież bułgarska, jeżeli udawełp się do uniwersy
tetów słowiańskich, to zazwyczaj do rosyjskich, cze
skiego w Pradze lub kroackiego w Zagrzebiu. Obecnie 
jednakże liczba Błuchs ozów-Bułgaiow w uniwersyte-
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tach polskich w Galicji, zaczyna wzrastać. Tego ro*u 
np. udaje się po raz pierwszy na ko«zt rządowy 14 
maturzystów gimnazjalnych na naukę weterynarii do 
Lwowa, a ie weterynarzy w Bułgarji w ogólo jest 
nie wielu, większa ich część więc będzie mówiła po 
polsku. Jednakże już i teraz niektóre z bardzo powa
żnych osobistości znają pokki język Dyrektor biblio
teki narodowej w Sofii p. Bazyli Stojanow (historyk) 
kształcił się w Galicji z funduszów hr. Jaua Tar
nowskiego. Prezes dyrekcji budowy dróg i komuni
kacji, obcując z Polakami na politechnice w Liege i 
będąc tamże przez nich popierany materjalnie, nau
czył się równisż dosyć dobrze po polsku, a z poczu
cia wdzięczności przyjął do dyrekcji na służbę dwóch 
Polaków. Młody słowianolog p. Teodorow przebywał 
dłuższy czas w Krakowie i 'lzisiąj czyta i rozumie 
bez żadnej trudności po polsku. Na ich propozycję 
ministerstwo oświaty uchwaliło zaprenumerować dla 
biblioteki narodowej w Sofii warszawskie „Atenejm" 
i inne wydawnictwa polskie, które leżą obecnie na 
stole do użytku czytającej publiczności bułgarskiej. 
Siostra pana Teodorowa kształciła się w jednym z pol
skich zakładów w Warszawie. Bównieź unicki zakład 
00. Zmartwychwstańców w Adrjanopoln rozszerza 
między swoimi uczniami znajomość języka polskiego, 
W końcu wcale nie źle po polsku mówią byli woj
skowi z pułku kozaków Czajkowskiego w Turcji, gdzie 
znajomość polskiego języka była obowiązującą. W ogó
le od dwóch lat Bułgarzy starają się poznać nieco 
więcej niż przedtem Słowian zachodnich. Były wice
dyrektor bibliajieki narodowej oświadczył pewnego ra 
zu publicznie, że do niedawna jeszcze szersza nasza 
publiczność, jeżeli mówiła o Słowianach, to rozumiała 
zawsze wschodnią Słowiańszczyznę, zaś zachodnia była 
dla nas tcrra  incognita

—  K o n w e n t  w o ln o m u la r s k l .  W Paryżu od
była się w zeszłym miesiącu doroczna sesja wolno- 
mularska, zwana konwentem. Konwent taki rozpoczy
na się w drugi poniedziałek września każdego roku 
i trwa osiem dni. W obradach wzięły udział znako
mitości polityczne, naukowe i finansowe, które zali
czają się do członków loży paryskiej „Wielkiego 
Wschodu". Należy do niej dwóch ministrów, pp. de 
Hśredia i Barbe, znaczna liczba deputowanych, jak 
Laguerre, Kamil Dreyfns, Fernand Faure, Calvinhac 
itd., nie licząc sędziwego Colfavru, który jest jej pre
zesem. W ciągu posiedzeń tegorocznych podniesiono 
interesującą kwestję. Dawniej loże francuskie wierzyły 
w Boga. Programy (deski) nosiły nagłówek A .’. N

du G /. A /.de l’U / . ,  co znaczy : A u  nom du 
G rand Architecte de 1’uniners. (W imię Wielkiego 
Budowniczego wszechświata). Otóż ten „Wielki Bu
downiczy- gniewał Littrego, który był także wolno- 
mularzem i wskutek jego wniosku nagłówki znie
siono. W następstwie tego zniesienia wszystkie loże 
angielskie, amerykańskie, hiszpańskie, włoskie itd. 
zerwały stosunki z „Wielkim Wschodem", przedzierz
gniętym w bezwyznaniowca. Przywrócenie nagłówków 
i powrót „Wielkiego Budowniczego" do moralnego 
przewodniczenia „Wielkiego Wschodu" były przed
miotem tegorocznych dyskusyj, jak zaś kwestja zosta
ła załatwioną, dotąd niewiadomo. Wolnomularstwo 
jest nader silnie rozgałęzione. W  Niemczech wielkim 
mistrzem jest cesarz, a nader gorliwymi członkami 
nasiepca tronu i ks. Wilhelm. W Anglii prezesem 
wszystkich lóż jest ks. Walji-

— y c h o d ź tw o  z W. ks. Poznańskiego i z Prus 
Zachodnich znacznie się zwiększyło w stosunku do 
przeszłego roku. Podczas gdy w roku 1886. w pierw
szych ośmiu miesiącach z obu prowincyj wyemigro
wał# 7780 osób i to z Prus Zachodnich 4939, 
z W. Ks Poznańskiego 2841, w roku bieżącym wy
emigrowało w przeeiągu ośmiu miesięcy 17698 osób, 
a BuaiMwioia z Prus Zaohodnich 10.325, z W. Ks. 
Poznańskiego 7373 osób.

—  A k to r k a  do  ś m ie r c i .  Słynna przed laty 
trzydziestu artystka dramatyczna medjolańska, p. Na
poleona Brambilla, która w r. 1865-tym usunęła się 
ze soeny, rozesłała w ubiegłym tygodniu do osób z 
najlepszego towarzystw* przeszło sto kart zaprasza
jących na d. 4-ty b. m, do swojej willi o możliwie 
Wczesnej godzinie. Gospodyni przyjęła gości swoich 
W wielkim salonie, leżąc na sofie i słabym głosem 
przywitała ich następnjącemi słowami: „Obsypywa
liście mnie tylokrotnie oklaskami, patrząc jak umie
rałam na sceuie; według opinii lekarzy mogó la<ta 
chwila na serjo przedstawienie to powtćr7yó. Dopo
móżcież mi tedy obecnością waszą du zniesienia stra
szliwej godziny skonu". Artystka z wielką uwagą 
przysłuchiwała się rozmowie gości swoich, którzy s i 
lili fii? na ton wesoły i obojętny, lecz nagle zam
knęła oczy. Wszyscy umilkli sądząc, że chora zasnęła, 
naraz wnuczka jej pochyliła się i zawołała, szlocha
jąc . „Babcia umarła!"

— Przypowieści Salamona dla prennmera 
to rń H -  Roztropny syn sprawia radość ejcu; ale pre
numerator, płacący z góry. jeszcze większą wydawcy. 
Wszystko, co człowiek według przekonania czyni, jest 
iobrem, z wyjątkiem, jeżeli uważa za stosowni za ga- 
*tę D’6 zapłacić. Lepszym jest człowiek ubogi, a 
pr*wi iliwy i płacący za gazetę, niż bogaty, a od- 
owiadający, że później zapłaci- Kto żonę^ bierze czy

ni dobrze; a kto gazetę jeszcze lepiej. -A- jjto żonę 
opuszcza, grzeszy; a jeszcze bardziej ten, kto przesta
je prenumerować gazetę.

L

'

przedstawieniu. —  Wieczór wypełni „Pięó córek pana 
Castillon" i dotąd u nas nie grana operetka Offen
bacha w 1 akcie p. t. „Lizka i Frycek" w której 
p. Zimajer i p. Skalski — idą o lepsze.

— K o n k u r s  imienia Żółkowskiego w Warsza
wie. Termin nadsyłania sztuk na konkurs imienia 
Alojzego Żółkowskiego upłynął w dniu 15. b. m. 
Nadesłano ogółem sztuk 39. Posiedzenia komitetu 
konkursowego rozpoczną się wkrótce.

Dział ekonomiczny.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u .  Wczoraj występowała p. Zimajer po 

az pierwszy w „Don Cezarze" w roli Puebla, i jak- 
.olwiek rolka ta nie należy do specjalności operetko
wych artystki —  toó przecież przyznać wybada, że 
W ywiązała  się ona z niej wcale dobrze i oddała przy- 
tem przysługę dyrekcji, która uprosiła panią Zimajer 
do zastąpienia niedysponowanej jeszcze ciągle panny 
Praun, zaliczającej Puebla do najlepszych swoich ról. 
Publiczność zebrała się wczoraj dość licznie i ubawiła 
2czególnie pełną werwy i humoru grą pani Kaspro- 
riczowej i p. Skalskiego. Wybornym Don Cezarem 
był p. Laskowski — niestety powiedzieć tego nie mo
żna o p. Karpińskim, który grał wczoraj jeszcze bar
dziej niż zwykle bez humoru a śpiewał bez życia. 
Na królu tym cięży już jakaś fatalność dawniej 
p. Becki a teraz p. Karpiński interpretują tak mdło 
i bezbarwnie tę rolę, że wcale byśmy się nie dziwili, 
tyłyby wobec tego zrewoltowali się na przyszłym spekta- 
Klu Hiszpanie na scenie i zdetronizowali króla na szko
dę ministra p. Myszkowskiego, któremu należy się 
ta sprawiedliwość, że wszystko robił dla ocalenia ho
noru domu królewskiego. — (?)

Dziś „Keraban uparty". Jutro we czwartek 
drżymy długo zapowiadaną nową operetkę Zellera 
t. „Włóczęga". Wystawa i muzyka składają się na 

Tcale piękną całość. Sztuka ta cieszy się we Wiedniu 
ównem powodzeniem jak „Baron eygański". U nas 
•ędzie ta operetka kilka razy z rzędu wystawioną a 
■■ su tego użyje dyrekcja na przygotowanie „Państwa 
I .cków" na przyszły tydzień. Na pierwsze przedsta- 

;nie przybędzie autor p. Przybylski.
Bawiący we Lwowie p. Bliziński oddał dyrekcji 

ową jednoaktówkę p t  „Mąż w drodze", która jak 
wierdzą, humorem i układem nie ustępuje „Marco- 
7emu kawalerowi". Próby się odbywają i zobaczymy 
ę nowość w przyszły poniedziałek. Autor będzie na

W y b o r y  d o  I z b  L a n d lo w o - p r z e m y  s ł o 
wy cli. Upłynęło właśnie trzy lata od chwili odno- 
wionia Izb handlowych na podstawie nowej ordyna
cji wyborczej. Wedle tej ordynacji ma ustąpić do koń
ca bieżącego roku połowa członków Izb handlowych, 
a tak nowe wybory jak i wybory uzupełniające 
w miejsce tych członków, którzy bądź zmarli bądź 
wystąpili, mają być uskutecznione do 1. stycznia 1888 
r. Ponieważ znączna część Izb nie utworzyła jeszcze 
komiByj wyborczych i nie rozpisała wyborów, wysto
sował minister handlu rozporządzenie do rządów kra
jowych, polecając im zwrócić uwagę, aby wybory do 
Izb handlowo-przemysłowych odbyły się ściśle w prze
pisanym terminie.

T o w a rz y s tw o  h a n a i u  sk ó r  we L w o w ie .
Ogólny obrót roczny towarzystwa handlu skór prze
chodził dotąd sumę 100.000 zł., a w roku ubiegłym 
wynosiła sprzedaż za gotówkę j a k i  na kredyt 91.181 
zł., —  z czego czysty zysk, po strąceniu wszelkich 
kosztów administracyjnych, opłat i podatków, okazał 
się 858 zł. 60 ct. Ogółem posiada towarzystwo 
53 członków, z subskrybowaną kwotą udziałów 
16.800 zł.

F a b r y k a  g a r b a r s k a  w  R zeszo w ie .  Na
walnem zgromadzeniu akejonarjuszów I. fabryki gar
barskiej w Rzeszowie zostali wybrani dc rady nad
zorczej pp. : dr. Zbyszewski, burmistrz miasta Rze
szowa, Stanisław Jędrzejowicz, poseł na sejm krajo
wy, Józef Kellerman, właściciel dóbr i prezes Rady 
powiatowej w Łańcucie, Ferdynand Schaitter, dyrek
tor Towarzystwa zaliczkowego w Rzeszowie, Izak 
Holzer, bankier w Rzeszowie, Władysław Terenko- 
czy, sekretarz związku Towarzystw zaliczkowych i go
spodarczych we Lwowie i Bolesław Żardecki, dyrek
tor Towarzystwa zaliczkowego i Towarzystwa handlu 
skór w Łańcucie. Z tych wybrano : prezesem p Ję- 
drzejowicza, wiceprezesem burmistra p. dr. Zbyszew- 
skiego, sekretarzem p. Schaittera. Na dyrektorów zaś 
powołano pp. Ignacego Wurma, który zarazem jest 
kierownikiem fachowym garbarni; dr. Reicha, adwo
kata i Antoniego Karpińskiego, aptekarza w Rze
szowie.

K o le j  K a r o la  L u d w ik a .  Gd 1. stycznia do 
30. września b. r. było przychodu na linii Lwów- 
Kraków 4,404.867 zł. 45 ct., na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 1,062,188 zł. 32 ct., na kolei lokal
nej Jarosław-Sokal 177.284 zł. 95 ct., ogółem 
5,644.340 zł. 72 ct. W tym samym okresie roku 
zeszłego było przychodu na pierwszej linii 3,903 926 
zł. 72 ct., na drugiej 1,092.314 zł. 30 ct., na kolei 
lokalnej Jarosław-Sokal 137.302 zł. 58 ct., ogółem 
5,133.543 zł. 60 ct. Od 1. do 10. września bieżą
cego roku wynosił przychód na linii Lwów-Kraków 
164.328 zł. 50 ct., na linii Lwów-Brody-Podwełoczy- 
ska 39.835 zł. 01 ct., na kolei lokalnej Jarosław- 
Sokal 6.884 zł. 36 ct., ogółem 211.047 zł. 87 ct., 
a w tym samym okresie roku zeszłego na pierwszej 
linii 155.564 zł. 56 ct,, na drugiej 41.256 zł. 40 ct., 
a na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 7.274 zł. 59 ot., 
ogółem zaś 204.095 zł 55 ct.

K o le j  o p a s u ją c a  K r a k ó w  ma byó otwartą 
z d. 1. stycznia 1888 r. Most kolejowy na Wiśle 
jest już na ukończeniu, most zaś dla pieszych i wo
zów niewiele już potrzebuje do ukończenia, brak mu 
bewiem tylko jednego przęsła. Budynek stacyjny przy 
ulicy Zwierzynieckiej jest już gotowy, toż samo nasy
py, na których kładzione są obecnie szyny. Gotowe 
także wszelkie budowle, wiadukty, mosty itd., a obe
cnie prowadzone są jedynie roboty około planowania 
i uporządkowania toru.

C h m ie l  ma byó wliczony w poczet artykułów 
handlowych, notowanych na wiedeńskiej giełdzie zbo
żowej. Na żądanie producentów chmielu w Styrji 
zarząd giełdy oświadczył, iż gotów jest przyjąć chmiel 
pomiędzy artykuły obrotu giełdowego, jeżeli produ
cenci w dostatecznej ilości wezmą udział w handlu 
giełdowym. Czy notowania giełdowe ceny mają się 
odbywać stale, czy tylko podczas projektowanego 
targu, nad tern się nie zastanawiano Utworzenie 
składu zaś zależy od bliższego porozumienia się pro
ducentów.

Ceny chmielu w dobrych gatunkach idą w górę. 
W sobotę d. 15. bm. cbmiel zatecki miejski stał po 
155— 165 zł., podmiejski 150— 160, wiejski 140 — 
150, z Auszy po 90— 100, zielony po 40— 50 złr. 
za 50 kilogr.

Z W a rs z a w y .  Ministerjum dóbr państwa, 
według informacyj Preegl. tyg., wnosi do Rady 
państwa dwa projekty : 1) wprowadzenia w Kró
lestwie polskiem opłaty od wyrobionego surowca 
po 1 i pól kop. od pnda, jak to istnieje w fabry
kach na Uralu, a to dla zrównoważenia w a r u n k ó w  
konkurencji wewnętrznej; 2) wprowadzenie w Kró
lestwie r a c j o n a l u y o h  sposobów eksploatacji kopalń 
węgla kamiennego. W motywach tego ostatniego 
p r o j e k t u  powiedziano, iż przez zastosowanie p ra 
wideł racjonalnych podniosą się koszta wydoby
wania węgla, przez co cena wzrośnie prawie w 
dwójnasób. Oba powyższe prawa czynią zadość 
uchwale rady państwa z d. 25. kwietnia co do 0- 
graniczenia konkurencji przemysłowi wewnętrzne
mu cesarstwa ze strony zakładów w okręgu za
chodnim, Zakład sosnowicki „Katarzyna" otrzymał 
pozwolenie władzy ua budowę 2 . wielkich pieców 
do produkcji surowca, zakłady zaś „Puszkin" i 
„ Aleksander", odległe pierwszy o wiorstę, drngi 
o 220 sążni od granicy,' nie mają widoków otrzy
mania podobnego pozwolenia, jako nieposiadające 
miejsca na budowę wielkich pieców.

Z wiarogodnego źródła dowiaduje się K u r. 
W arst., iż krążące od pewnego  ̂czasu wieści o 
ogólnej podwyżce taryfy celnej, jak na teraz, są 
bezpodstawne. Wprawdzie projektuje się w mini
sterjum skarbu utworzenie komisji do przejrzenia 
taryfy celuoj, lecz dopóki projekt nie będzie wnie
siony do Rady państwa, nie należy przywiązywać 
wagi do owych pogłosek.

O p r o j e k t o w a n y m  p o d a tk u  g r u n t o w y m
donoszą z Petersburga, że ziemia ma być opo
datkowaną w następującym stosunku: w gnbernii 
wologodzkiej, nowgorodzkiej, ołonieckiej, orenbnr- 
skiej od */« do */, kop.; dalej w wileńskiej, witeb
skiej, grodzieńskiej, kostromskiej, mińskiej, mohi- 
l e w s k ie j ,  pskowskiej, sam&rskiej, petersburskiej, 
smoleńskiej, twerskiej, tulskiej, chersońskiej, est- 
landzkiej od 1 do 2 kop.,liflandzkiej 5 kop. i kur- 
landzkiej 6 kop. z desiatyny.

W ie d e ń  d. 17. października. Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego przypędzono 2027 sztuk opasowego 
475 sztuk z paszy i 1028 sztuk chudego, ogółem 
3530 sztuk bydła. Pomiędzy temi z Galicji przypę
dzono 331 sztuk opasowych 28 z paszy i 30

sztuk chudych; z Bukowiny opasowych 519, —
z paszy i 18 sztuk chudych. Ogółem przypędzono o 
247 sztuk więcej niż zeszłego tygodnia. Z Galicji 
przypędzono o 190 sztuk mniej niż zeszłego tygodnia, 
Przebieg targu był ożywiony. Nie sprzedano 179 sztuk.

Płacono g a l i  c y.j s k o - b u ko w. woły opa
sowe po 5o do 54'50 złr., towar przedni po 55 
do 59 złr., wyjątkowo po 60 z łr . ; węgierskie woły 
opasowo po 50 do 54'50 zł., towar przedni po 55 
do 59 zł., wyjątkowo po 60 zł.; z innych krajów 
koronnych opasowe po 50 do 55 złr., towar przedni 
po 55 do 60 zł., wyjątkowo po 61 do 62 złr., 
galicyjskie woły z paszy po 45 do 50 zł., węgierskie 
po 46 do 52 zł.; za cetnar metryczny towaru zabi
tego; płacono bydło chude po 10 do 112 złr. za sztukę.

Ostatnie notow ania  produktów. 
1 d- 19. październ ika  1887.

L w ó w ;  pszenica 6 25 do 6.95, żyto 4.30 do 5 . -  
jęczmień 4.50 ao 6 25, owies 3 82 do 4 60. groch 4 .r>0 do
8.50, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9.— do 10.— , Inianka
——  do —.— , koniczyna czerw. 30.— dc 45 —, koniczyna
b iała  35 — do 60 —. koniczyna szwedzka 40.— do 55.—.

T a r n o p o l :  pszenica 6 1 5  do 6.75, żyto 4 20 do
4 80 jęczmień 4.— do 6 —. owies 3 80 do 4.50, grooh
4 do 8 .—, wyka 3.65 do 4.70, rzepak G.nt) d0 9 65, 
Inianka — do —.— , koniczyna czerw 25.— do 40.— , 
to n ic z y n a  biała 40.— do 50.—, koniczyna szwedzka 45.— 
do — .— .

P o d w o lo c z y sk a  pszen ica  6 10 do 6 60, żyto 4.10 
do 4 65, jęezm. 4 — do 6 .—, owies 3.75 do 4.50, groch 
4 . -  do 8 . - - ,  wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.— do 9.65'
In ianka —. do — .—, koniczyna czerwona 22.— do 40.—,
koniczyna b ia ła  40.— do —.—, koniozyna Bzwedzka —.— 
do —

J a r o s ł a w ;  pszenicL 6 60 do 7.10, żyto 4 5 0  do
5 20, jęczmień 4.75 do 6.50, owies 4.— do 5.—, groch 
4 75 do 8 50, wyka 3.75 do 5.—, rzepak 9 50 do 10.— 
ln lauka  — .— do — -—, koniozynf czerwona 25.— do 
43.—, koniczyna b ia ł i  45. - dc — —, koniczyna fizwedz. 
— do —

Wszystko za 100 kilo netto  bez worka.
Ohroiol za 56 kilo loco Lwów 20 — do 60 nomi

na ln ie  Nowy chmiel o d  za 56 kilo.
Okowita za 1.000 l i t r .  pro- loeo Lwów — .— do

Usposobienie więcej ożywione.

T e le g ra m y  t a r g o w e  z  d. 18 października.
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 

od zł. — .— , żyto ed z ł  do zł. — .— . Oko
wita od zł. 26.— zł do 26 25

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 6.88 do zł. 6 .8 9 ; rzepak od zł. — .—  d 0 zł

B e r l i n :  Pszenica żółta na paźdz. - listopad
1 5 1 — m.; żyto — .—  in.; jpiryius loco 96.-— m.; 
olej rzepakowy — .— m.

P a r y ż :  Mąka na bież. miesiąc za 159 kilo 
48 75 fr.; o le j  r z e p a k o w y — .—  fr.; spirytus— .—  fr.

Naftn. Wiedeń od zł. — .— do zł.— .— ; Bre
ma loco — .— , Hamburg loeo 6.35, na październ. 6.30, 
na pażdz.-listopad 6.20, Antwerpia na październ. 16.— . 
Nowy-York 6 .7/ s. Filadelfia 6 .’/ s

Ostatnie wiadomości.
Wczorajsze doniesienie nasze o zamiarze 

Banku krajowego stinansowania zaliczek sejmo
wych na fundusz przemysłowy przez natychmia
stowe wypłacenie kwoty 300.000 zł., uzupełniamy 
następującemi szczegółami. Na ostatniem posie
dzeniu subkomitetu krajowej komisji przemysło
wej dla spraw przemysłu domowego i rękodziel
niczego podał dyrektor Bauku krajowego dr. A l
fred Zgórski następujący wniosek :

I. Komisja uprasza W ydział krajowy o po
rozumienie się z Bankiem krajowym, czy i pod 
jakiemi warunkami podjąłby się tenże Bank ze- 
skontowania uchwalonej przez Wyg. Sejm kraj. 
dnia 22. stycznia br. subwencji fila stałego fnn- 
duszn przemysłowego, jakoteż udzielenia zaliczki 
na inne aktywa tegoż funduszu.

II. W razie korzystnego przeprowadzenia 
rokowań ad  I. poleca się wybrać się mającej sub- 
komisji z 5 członków złożonej wypracowanie pro- 
jektn  na poparcie przemysłu skórnego i tkackiego 
w teu  sposób, iżby fundusz przemysłowy przy- 
cz jn i ł  się

ad  a) do założenia wielkich garbarni, zorga
nizowania handlu skórami 1 założenia warstatn 
krajowego dla dostawy obuwia wojsaowego,

ad  b) do założenia przędzalni, zorganizowa
nia warstatów tkackich i ntworzeuia zak ła ln  bli- 
chu i apretury.

Umotywowanie tych wniosków zastrzega sobie 
wnioskodawca ustnie ua posiedzeniu komisji.

Nie wątpimy, że tak doniosła dla krajowego 
przemysłu sprawa rozpatrywaną będzie na najbliż
sze m posiedzeniu komisji przemysłowej, w sobotę 
d. 22 . października.

Dr. Zgórskiemn należy się wdzięczność za 
podjęcie inicjatywy w tym przedmiocie, który od- 
dawna zasługiwał, aby się nim sfery finansowe na 
serjo zajęły.

Będzie to pierwsza praoa podjęta przez bank 
krajowy w szerszym zakroju około podniesienia 
wielkiego przemysłu fabrycznego w krajn.

Jak  donieśliśmy wczoraj W ydział krajowy 
obradował na osł*tni0m Posiedzeniu nad rewizją 
ustaw szkolnych na podstawie wniosków ankiety 
szkolnej. Dziś możemy donieść, że wszystkie wnio
ski i zmiany poczynione przez ankietę szkolną zo
stały przez Wydział krajowy przyjęte z wyjątkiem 
dwu głównych zasad.

Nie przyjęto bowiem uchwalonego na ankie
cie s z k o ln e j  wniosku dr. B o b r z y ń s k i e g e  o 
podniesieniu dodatków pięcioletnich dla nauczycieli 
lu d o w y c h  wszystkich kategorjj  do kwoty 50 zł., 
natomiast przyjęto zasadę proponowaną przez hr. 
Stauisi. B a d e n i e g o ,  aby w każdym okręgu 
szkolnym przeznaczyć dla połowy nauczycieli na 
dodatki osobiste po 50 zł. za wzorowe prowadze
nie nauki w  szkole.

Wydatek ten wyniesie około 50.000 zł. pod
czas gdy podniesienie dodatków pięcioletnich ko
sztowałoby około 80.000 zł.

Co do sprawy obciążenia obszarów dworskich 
dodatkami na szkołę, Wydział krajowy postanowił 
na razie wstrzymać się z decyzją w tym wzglę
dzie, aż do przybycia p. marszałka krajowego.

tego przyjdzie —  mogłaby się rozpocząć dopierc 
po Nowym roku.

Bezpośrednie rokowania między klubem cze
skim, wykonawczym komitetem prawicy i rządem 
są po słuszności zachowywane w tajemnicy, do
póki do rezultatu nie dojdą. Według naszych in
formacyj, decyzja zapadnie na każdy sposób naj
dalej przed zebraniem się delegaeyj wspólnych. 
Na życzenie rządu i reszty klubów prawicy, przed
stawili Czesi w niedzielę także żądania swoje co 
do szkół i spraw kultury, interpelacją nieobjęte. 
Wszystkie kluoy prawicy stoją po stronie Cze
chów, hr. Hohenwart zagroził nawet złożeniem 
mandatu, a najostrzej wobec rządu m iał się wy
rażać ks. Liechtenstein, i przytoczył cały arsenał 
statystyczny na poparcie żądań czeskich.

Podniesiono hasło decentralizacji szkół, mi
mo że się jej hr. Taaffe uporczywie opierał, i 
zdaje się że to będzie łusłem  całej prawicy co do 
najbliższej kampanji parlamentarnej. Hr. Taaffe 
ma już przyrzekać niektóre zmiany w rozporzą
dzeniu ministra oświaty, i zresztą obstaje przy 
sojuszu rządu z prawicą, ale oraz przy solidarno 
ści całego gabinetu.

Cesar* ma pragnąć pojednania z Czechami. 
Hr. Ryszard Clam-Martinic, dr. Mattnsz ih r .  Ho
henwart, byli w poniedziałek na audjencji n ce
sarza. Czy andjencje te, jak  i andjencja p. Schmer- 
linga dotyczyły bieżących spraw politycznych, nie
wiadomo. Wczoraj miał osobną audjencję hr. 
Taaffe.

W sprawie czeskiej, która zamieniła się 
w ogólną polityczną przez interpelacje także Slo- 
wieńców, Włochów, Niemców i Dalmatyńców w 
sprawie szkolnej, zdaje się narazię tylko tyle pe- 
wnern, że rząd odpowie na interpelacje dopiero 
na ostatniem posiedzenie przed ferjami, tak że 
rozprawa nad odpowiedzią rządową .— jeżeli do

Piszą nam z W a r s z a w y :
Pomimo znacznej liczby straży pogranicznej 

dla celów cłowych i zaostrzonej kotroli, kwitnie 
przemytnictwo z Niemiec i Anstro-W ęgier do Kró
lestwa jak przedtem. WyBłane wiec z Warszawy 
do Petersburga do Wisznegradzkiego wnioski i 
projekta, mające na celu ograniczenie przemytni- 
mytnictwa ad m in im um  i podniesienie krajowej 
prodnkcji. I  t a k : mają być niektóre towary, a 
w szczególności spirytus, wino, piwo, towary je 
dwabne, wełniane, bawełniane, w końcu wyroby 
żelazne, przychodzące z zagranicy, tylko przez 
kilka najważniejszych komor wpnszczane. Używa
nie broni palnej przeciw przemytnikom, i w ogóle 
przeciw osobom podejrzanym o przemytnictwo, ma 
być dozwolonem. Kary za przemytnictwo, za prze
kroczenia ustaw cłowych, mają być zaostrzone, a 
do obcych poddanych w najwyższym wymia
rze zaraz za pierwszą razą stósowane. Osoby, 
znane notorycznie z przemytnictwa, oraz ich ro
dziny, mają być usunięte z powiatów nadgrani
cznych. W razie niestosowania się do tego rozpo
rządzenia, ma nastąpić wydalenie na Sybir. Su
rowość prawa ma h jć  szczególnie stósowaną do 
żydów, którzy podlegać będą formalnemu dozorowi 
ze sirony władz, a kary pieniężne wymierzone na 
nich, mają w razie nieściągalności, płacić fcychże 
rodziny, w osuatecznym razie, nawet odnośne 
gminy żydowskie.

Rozporządzenia te, będące dotąd w projekcie, 
wywołały zadowolenie między kupcami, fabrykan 
tami i przemysłowcami. Ministerstwo finansów 
opracowuje zresztą projekt nowych ceł przywozo
wych od towarów zagranicznych, a to na podsta
wie wniosków i życzeń, które mu przedłożyli ka- 
pcy nowogrodcy.

T u l e m  „GazelF M o w o j " .
(Z biura korespondencyjnego).

P rzyjech a li do L w ow a
dn ia  19. p a id e iern ika  1887'-

Hotel Angielski T. Morawski * Konczak. B. Ski- 
bniewski z Balio. F. K. Horodyńsk i  z Wołynia.

Hotel Langa. G. Zakrzew ski  z Krakowa A. Cha- 
rzewski z Przemyśla. R. G rau p n er  z Lipska. K. Zcehner 
z W iednia.  A. Józefowicz z P i łatkowic.  J .  M razsk  z 
Krakowa.

Hotel Żorła. Z. hr.  D em bińsk i  z Nienadowy. Dr. 
M. Rosenstock ze Skałatu .  J .  C u iy d ło  z Berna. K. O d rzy 
wół Bki z Krakowa. L. Szawłowiki z Przewłoki.  A. Hu- 
l im ka  z Mycowa. Dr. W. Styczeń z Krakowa. Dr.  H. 
H ofm anstha l  z Wiednia. M. P a y g e r t  z Zacisza.

W ie d e ń  d. 19. października. Nadzwyczajny 
profesor dr. W o j c i e c h o w s k i  mianowany zwy
czajnym profesorem historji polskiej na wszechni
cy lwowskiej. W uznaniu szczególnie gorliwej i 
skutecznej służby, otrzymał starszy radca budo
wniczy przy namiestnictwie lwowskiem, S e 11 i, 
order żelaznej korony, a starsi inżynierowie R a p- 
p ś  w Stanisławowie i O p a t o w i c z  w Tarnowie 
order Franciszka Jozefa.

Lipsk d. 19. października. Towarzystwo dy
skontowe zgłosiło konkurs.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia  19. października (Z Izby  handlow ej.)

I .  A k c je  za  sz tukę.
p łacą

Kolej galic. Kar.  Lnuw. 200 zł. m. k. . 213 50 
Kolej L w n w .-C z e r . - J a s k a ..................................221 —
B anku hypotecznego gal.  po 200 zł. w. a. 281.— 
B anku  kredyt,  galicyjskiego po 200 zł. w. a. .211 —

iąda ją
216 50 
224 50 
286.— 
2 1 6 . -

I I .  L is ty  z a s ta w n e  z a  100 z ł r .

L ip s k  d. 18. października. Bórsenhalle  do
nosi : Tntejsze towarzystwo dyskontowe zawiesiło 
wypłaty; dyrektorowie uciekli. Finansiści wiedeń
scy i peszteńscy ze znacznemi sumami byli w tem 
towarzystwie zaangażowani.

B e r l in  d. 18. października. Betchsaneeiger 
donosi: Przed powrotem do Angli, odwidził dr. 
Mackenzie jeszcze raz cesartewicza niemieckiego 
w Bawsno, i ponownie skonstatował, ie  polepsze
nie stale postępuje, bezwarunkowo jednak zalecił 
jak największe wstrzymywanie się od mówienia 
i pobyt przez zimę w ciepłym klimacie. Cesarze- 
wicz pozostanie przeto narazić w Baveno, a póź
niej nda się na Rivierę.

L o n d y n  d. 18. października. Dziś rano po
nownie zebrali się robotnicy bez zajęcia na Tra- 
falgarsąnare, ale konni i piesi policjanci nie do
puścili odbycia mityngu. Przyszło do drobnych 
utarczek z ludźmi, którzy przemawiać chcieli. 
Aresztowano dwie osoby. Ostatecznie policja roz
prószyła roDotników, c' jednak w liczbie około 
2000 zebrali się w Hydeparkn, gdzie wygłaszali 
socjalistyozne przemowy. Ztamiąd ndali się ro
botnicy w procesji, niosąc na czele czerwone 1 
czarne sztandary, do bramy W iktorji, która je 
dnak była zamknięta. Po chwili policjanci otwo
rzyli bramę i uderzyli na robotników, powstała 
gwałtowna walka. Tłum powyrywał żelazne pręty 
sztachetowe, porozbijał krzesła i uderzył na po
licjantów, z których kilku ciężko jes t  ranionych. 
Otrzymawszy posiłki, policja kilka osób areszto
wała i park oczyściła. Aresztowanych zasądzono 
natychmiast na 6 miesięcy więzienia.

M a d ry t  d. 19. października. Według depe
szy z Tangeru skonstatowano już w zupełności, że 
stan zdrowir sułtana jest  obecnie fatalny. Poko
lenie Beni Hassan podniosło bunt. W Tangerze 
pannje trwoga.

N o t t i n g h a m  d. 19. października. Na wczo- 
rajszem żebranin stronnictwa liberalnego miai 
Gladstone mowę. w której namiętnie uderzył na 
ustawy, przeciw Irlandczykom wydane. Radykalna 
zmiana systemu rządowego je s t  konieczną, a spro
wadzić ją  może tylko naród wyzwolony.

Sofia d. 18. października. Dekretem ksią
żęcym sobranie zwołane na 27. bm. —  Pod W ar
ną była utarczka z pięcioma opryszkami, którzy 
nie chcąc się poddać, zabici zostali.

K o p e n h a g a  d. 18. października. W. ks. 
następca tronu, ks. grecki Jerzy  i córka ks. W a
lii Wiktorja, zachorowali również na odrę w F re-  
densborgn.

B&nku hypotecznego galicyjskiego 6 %  • • — ■—
5*/. . ■ 99.50

gal. 5*/. wyl. 10*/, p r .  103.10
Banku krajowego 4 ' / , %  los. w 51 1. . - 95 50. . .  j lc> —Towarzystwa kTed. galic . 5*|,

kredyt,  gal.  ziem. 4°L . . . ?5 25 
kred. gal.  ziem. 5 %  los. w 371. 1 0 1 -  
kred. g. zism. 4°/0 loz. w 41 ’/»1. 92 75

. 101.— 
Ofi 91 

w 3 7 L 1 0 1 - '

,  kredytowego gal.  ziem. 41/,*/,,
los. w 52 1. . . . . . .  975 0
kred. gal.  ziem. 4*|, los. w 56 1. 92.25

I P .  L i s t y  d ł u ż n e  a a  100 i ł .
Gal. ? .  L-red. włoć. w likw. (d. 6 pr .)  3 %  50.—
Gal. Z. jrredyt. włość. (d. 5°/0) 2 l/ ,<>/„ . . 44.—
Ogóln. roln. kredyt,  zakł.  d la  Gal i Buk.

6°/, los. w 15 la t  ................................. _

100.50 
10410 
96.50 

102.—  
16 25 

102 -  

93 75

98 60 
93.25

5 3 . -
4 7 . -

IV .  O b l ig i  z a  100 a ł.

Indemnizj~yjne ganoyj. 5 %  m. k. . . . 103 25 
Kom. banku krajowego 5°j0 w. a. I em. . 100.— 
Pożyczka krajowa z r.  1873 6 %  w. a. . . 103.50 
Pożyczka kra jow a 1883 4 > / , % ............................94.50

104.25 
101. 
105.50 
96 50

V. Losy.
Losy miasta  K r a k o w a ............................................. 18.75 £0.75
Losy m ia i ta  S t a n i s ł a w o w a .............................32 — 85.—

VI.  Monety.

Dukat  h o l e n d e r s k i .............................................  5.82 5.92
Dukat  cesarski ..........................................................5.88 5.98
N a p e l e o n d o r ........................................................ 9 87 9 97
Półin .perja ł  . o i y j g k i .......................................  10.24 10 34
Bubel rosyjski s r e b r n y .......................................  1 4 0  150
Bnóel rosyjski p a p i e r o w y .....................................1.09‘ |» l . l l 1/ ,
100 marek n i e m i e c k i c h .......................................61.15 61.75
Srebro za 100 złr.  .................................. _
Kupony w . r e b r r e ................................... . __. _  —

W iedeń  d. 19. p aźd z ie rn ik a  Kod»ina 10 min. 30 przed 
p o łodnien .  Akcje kredytowe 281.40. Anglo - austrjacKif.  
11-1.60, U nionb.nk 211 25, Kolej Kar. Lndw 214.60 Ko
lej południowa 86.75, R enta  papierowa — , 5*1, Galie, 
hip. l isty zast. prem. — . d*/,0!, GalieyjBkie l is ty  z»-
atawne Bankn krajowego 95.50, 4 ' / , %  pal.  pożyczka kraj.  
z 1883 r. — , 6*|. Gal. Hip. liBty zaBtawne 102 25, Węg 
4 %  renta  z ło ta  99.52 Napolennder  9.92 — Bosyj. ban
knoty — •— , Usposobienie ciche.

B e r l i n  dnia  18. p a ź d z ie n ik a  godr.  5 min. 50 popoł.  
Bosyjs-' banknoty  180.25, Akcje kredytowe 45660, Lom 
bardy 143. — , Galicyjskie 87.50, Pożycz, wschód. 58.85. 
Anstr j.  banknoty 163 —

P a r y ż  3 %  R enta  81.92.

W ie d e ń  dn ia  18. październ ika  godz. 1 min. 45.
Alp iny  24 25, Węg. akcje  kr. 289.—, Anglo-Austr .  
Unionbauk 213 '—, Kois; Kar.  Lud 214.10, Nordb.
Kolej Fo lad  87.—, Kolej Alfóld 179-50, Kolej p.
225.60, Kolej lw - czerń. 2 2 2 —, Węg. Nordost.
Wied. Communalloee 128.75, Tytoniowe — ■—, 
indemn. 103'50. Eloet&l 172.25, Węg ci*, loey r. 
Landeruank  227.25, Z łota  re n ta  węg. 4 %  99 37, 
yeiein 9 2 — , Ros.  rubel  pap 1.11-— Loży węg. 
Usposobienie słabe.

popoł.
110-50,
2 5 6 . - ,

E lżb ,
161-50,
Galie,

123-40.
B aak-
122.—,

Bubryka ,,N aaeaiane“ nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności sa nią nie przyjmuje.

N a d e s ł a n e

Specjalista cliorńb nerwowych

D r .  J .  D r u s
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych nniw. 

Jagiellońskiego —  po odbycin specjalnych studjów 
w zakresie chorób nerwowych pod kierunkiem prof. 
Charcoia W P aryżu  , mieszka przy ulicy Kościuszki 

Nr. 7. (obok Banku krajowego).
Ordynuje od godziny 2. do 4. popołudniu.

listy  zastawne banku hipotecznego premiowane, jakoteż 
listy  6*1* zastawne Danku hipotecznego niepremiowane

kupują  i sp rzeda ją  pod sa jkorzys tn ie jszem i w a r n ik a m i

SOKAL i LILIEN
dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji w ykonują  się bezzwłesznie 
bez doliczenia prowizji.

Wraz z przedpłatą na Gazetę Narodo
wą możni* przesyłać należytość na „Szkice 
wschodnie* W ładysława D u n i n a ,  bęaące 
odbitką obu prac tego autora drukowanych 
w odcinku Gazety Narodowej p. t . „Dunaj i 
Bałkan “ i „R um unia.“

Cena jednego egzemplarza 1 złr. 60  ct. 
z przesyłką pocztową 1 złr. 70  ct.

Na składzie we wszystkich księgarniach  
polskich w Poznaniu, Krakowie, Przemyślu 
i Lwowie.

^oclągrl ls:ole3o-rxre.
P o d łu g  z eg a m  lwowskiego, od 1. czerwea 1887 r.

•wO hfl O , - m s—*
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S *
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Z Krakowa . . . .  
„ Podwołoczysk . . 
„ P o d w .n a  Podzamcz. 
„ Czerniowiec . . .

5-50
10-24
10-10
10-3

9 27
P3-0# U j
2-28 y f ś
3 -3 5 J 2-‘g

11-35
3-50
3 1 9
3-30

3-58
2 1 5

8.34
Zo> Zim. 

wody

Ze Lwewa odchodzą:

Do Krakowa . . • • 
„ Podwołoczysk . . 
,  Podw. z Podzamcza 
„ Czerniowiec . ■ •

10-44
6 10 
6-22 
6-20

4 10
10*25) „ j  
10-55)1 £
n-ooj H

4-50
12-38
1-08

12-22

2-25
4-08

7 5 8
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4 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 20. Października 1887.

Agronom
la t  29, z akademickiem fachowem wy
li tałceniem|, t k ilkule tn ia  p r a n ty k ą , ob- 
znajomiony z gospodarstwem gorzelnia 
nom, magazynowem i stawowem, niemniej 
innemi działami gospodarstwa przeniy- 
M jw o - r o ln i c z e g o , p o szu k t je  posady zs 
skroniLem wynagrodzeniem. Kaucja  do 
1000 zł. możliu i. Ofsrty pod X  Y. Z . do 
Administracji  „Gazety N ar .“

na jlepszego g a tu n k u ,  w koszaeh 5 ki lo
wych po 2 z t  Muszkatołowe i ananaso
we w in o g ro n a  po 2 z ł.  50 ct.  — rozseła 

franco, hodowca owoców

H. MESSINGER
w  F rfeszb u rg u . 3439 1

Kucharz
żonaty, dobrze obeznany z kuchnią  , p o 
szukuje posady od 10. l is topada  b. r. obe
cnie zostaje u JW . hr.  Z ałuskich  w Iwo
niczu i może się wykazać ch lubnem i swia 
dectwami. N a  żądanie  może zgłosić się 
na  próbę. 3443

Łaskawe wezwania proszę adresować : 
Jędrzej Pasterz, kuchm istrz ,  Mfejsce koło 
Krosna

Leśniczy
prakty-

ODi
(Czech) we wszystkich gałęziach 
cznie i teoretycznie  g run tow nie  obznajo 
miony, zawołany myśliwy, poszukuje  u- 
mieszozenia B liższą  wiadomość i reko
mendacje udzieli  Biuro wywiadowcze J  
Polińgkiego we Lwowie. 3446

za złożeniem kancji 3000—4COO zl 
Zgłoszenia pod li teram 1: F. K. 

w Administracji G azety N ar. 
3435 a - 6

Przewodnik z Krakowa
do Podwołoczysk, Czeruiowiec i po 
Iwowie z planem miasta Lwowa. 
11 fotodrnkami, ozdobnie oprawiony, 
nabyć można we wszystkich księ
garniach po eonie 1 zir. 50 ct. w. a.

Od wielu l a t  uznany za na jlepszy

ii:
(rodzinnego)

n a  r o l t  1 ^ 8 8
opuścił już prasę, nak ładem  księgarni

K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie
Cena egzpl. 50 ct. z p rzesy łką  65 ct. 

P. T. kupcom odstępuje się rabat.

Osoby po trzebujące  sekretnej,  p e w n e j l / f * * ^ -  
i od p rzykrych  nas tęps tw  o c h ra n ia ją c e j!  
pomocy lekarskie j  w sferze  organów p łc io - J J ^  
wych zna jdą  takową z gw aranc ją  bezwa-f  
runkowej tajemnicy i absolutnej pewność1 
pożądanego sku tku ,  jedynie  i wyłącznie  u 
doświadczonego

specjalisty ■ lekarza i
organów p łc iow ych ,

do którego bądź to l is townie pod a d re 
sem „M. Bielak" I.wów ul. Wałowa 1. 11 
odnieść s ic ,  bądź też osobiście pomiędzy 
godz. 10. a 12. albo 2. a 5 po południu  
zgłosić  się należy. 3408

Stósowne lekarstwa wysyła  sekretnie 
i podaje  na  żądanie inny  adres.

Ogłoszenie.
W kancelarji n rzę ln  zastawnicze

go „Pii Montisu kościoła orm. kate- 
lralnego Lwowskiego będą dnia 14. 
listopada 1887 z rana od i), do 2. 
goiziny z południa, przez publiczną 
licytację sprzedawane złoto, srebro 
i klejnoty. 3 - 3

Lwów, d. 6 . pazlziernika 1887.M ę ż c z y z n a
w sile wieku , samoistny, poszukuje

losaiy kasjera l i  lustratora[OCY M s z a w s M

Piękność świeżość i delikatność cery
otrzym uje się po użyciu

H E L I  A N T ł S f - N Y .
H elian tyna  j e s t  na jdoskonalszym środkiem do up iększan ia  twarzy, wy
wiera sk u tk i  prawdziwie zadz iw ia jące ,  wygładza naskórek i zmarszczki,  
przezco p łeć  staje się nadzwyczaj b ia łą  i d e l ik acn ą ,  usuw a plamy wą- 

trobiane, żółtość twarzy, skórze nadaje  kolor młodości i świeżości. 
Cona 1 złr .  30 ct.

J .  I M A T O W ł C Z A
Magistra farmacji chemika sądowego, W laściela fabryki per

fum, i mydeł toaletowych

WIELKI W YBÓR

(Łańcuckich) od zł. 2 50 do 7 zł.

Sukna nieprzemakalne
ia burk i ,  bnndy szare ,  czarne, po
pielate i brązowe, w cenie od zł. 1*50 

do zł. 2 5 0  za metr, poleca

A. BORÓWKA w Rzeszowie.
Bazar wyrobów krajowych.

C. k. notarjnsz

Jan Wodecki w Przeworsku
potrzebuje

k o n c y p i e n t a .

Okowitę
z odstaw ą  do s tacj i  kolejowej w mie
siącach ud l is topada  do maja, kupuje

Louis Weiss, Lwów, ul. Kopernika 8.
N a łaskawe zapytan ia  odpowiadam n a 

tychm ias t.  3286 12—b0

Kom petenci  m ają  się nieprzerwanie, 
wykazać ae swego zajęcia  i podać żądania. - *  ■ -  - ..............  ^

P o m i e s z k a n i a
p r z y  u l ic y  Ł y c z a k o w s k ie j  1. 13:(j
5 pokoi frontowych z balkonem, kuch n ią  I 

a trychem  i p iw n icą ;
2 lub 3 pokoje  z kuchnią ,  s trychem i pi-, 

wnieą-,
1 duży salon i pokoje pojedyncze.

-  Brdrner
timerhausen & Co., 

we Wiedniu,
I I . ,  L i c h t e n a u e r g a s s e  1.

Skład angielskich bicyklów.
Nowo ulepszony

bicykl wojskowy,
wszędzie na łożyskach k u l . s ty c h ,  za- 

n iklowany, elegancki, trwały .  Cena 
135 zł., także na raty . 

I lu s t ro w a n e  ka ta logi  gra tis .  Książka 
do nauki  20 ct.  I269a 31 —CO

PLASTER THAPSIA
PP. LEPERDRIEL-BEbOULLEAU

KTÓRZY Si\ J E 3 0  WYNALAZCAMI

W yp ró b o w an y  i upoważniony do 
w prowadzania  na  terytoryuna Cesar
s tw a przez D epar tam en t  Medyczny w 
Pe tersburgu .

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, płuc I opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu i > 
pacierzowego, etc., etc.

J e s t  to znakom ity  ś rodek z powodu 
pomyślnych skutków, j a k ie  sprawia  
i d la tego  j e s t  często p o drab iany  i 
naśladowany.

Dla uniknięcia p rzypadków  przypi
syw anych zwyczajnie z całą słusznoś
cią lekarstwom  mającym między sobą 
podobieństwo, w ym agać  należy na  
każdym  p las trze  a b y  się znajdowały 
podpisy.

Ca

i
We L W O W IE  w ap tekach  pp. Miko- 

kolaseha, We.wiórskiego , Krzyżanowskie
g o ,  Kucksra  i Beisera; w K R A KOW IE 
“ aptekacL pp. R e d y k a .  Tranezyńskiego, 
W iszniewskiego i Siedleckiego. J681

10, 12,14 
a

Cć k :

we Lwowie ulica K opern ika  liczba 3, 
w Krakowie Sukiennice  l iczba 20, 

w Czernioweaeh Rynek liczba 2. 1793 9 - ?

Fabryka i wypożyczalnia fortepianów

W, loaz Stoi Alois

Ceny staników s: i6 zi:
C e n t a  p 0 6, 8, 10 do 12.

P rzy  zamówieniach lis towych uprasza  
się o p rzysłan ie  m iary  w c e n ty m e t r a c h : 
l) objętość p iers i  i g rzbie tu  pod ram io
nami wzięta, 2) objętość kibici,  3) objęto
ści bioder,  4) d ługośc i  od miejsca pud 
ram ionam i do kibici.  M iarę  należy brać 
po sukni. 3091 0— ?

Przewyborne w smaku i zapachu
p r z e z  S U E Z  s p r o w a d z a n e

U E E B A T Y
■■ chińskie

I Z  b i l l i  daf
(szkoła Bosendorfera)

Fabryka: IV. Starhemberggasse28, w0 własn doiIlu- 
Skład: I., Wollzeile 34.

Liw eran t  wiedeńskiego Konserwatorium. Fab ry k a  premiowana na wielu wystawach.
Wywóz do Indyj  i wszystkich zamorski h krajów.

C en y  n a jn iż s z e . 1432 C e n n ik i g r a t is .

1505 6—6 a miauowicie:
‘/» k

N. 0. „A ssam -Peceo-M andarin '1 n a j 
p rzedniejsza  m ieszanka arom 

N. 1. „Taszu" Rerła  Chin. źółto-kw. 
N. 2. „Jun to jczau  Pecha" biało-kw. 
N. 3. „N an d ży n " ,  czarna n n e n a  
N. 4. „Souehong“, mało narkot.
N. 5. „Uongo", fam il ijna  dobra 
N. 6. .P roszek  herbaciany* . . .
N. 7. „Wysicwki",  z najlep. herbaty 
N. 8. „Souehong",  na jprzednie jsza  w 

oryg. drewnianych skrzynkach 
N. 9. „Souehong" powyższa na wagę 

po leca  handel

zł

5. —
1 -  
4- - 
3 20 
2-80
2 -  
1 Ml

4 -
3-60

flST.  M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, Rynek I. 4 2 .

w e o e e e o o o o o t e i
N ow o otw orzona

MARYI M A TYS IE W IC Z
we Lwowie, ul. Łyczakowska 16

przy jm uje  w sze lk ie  ro b o ty  w zak re s  
k ra w iec zy z n y  d am sk ie j  w chodzące  

9166 i w y k o n u je  t ak o w o  3 - :

po najumiarkowańszych cenach.
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Koszule damskie
z szyfonu z h a f tem  
3 sztuki zł 250.

Flanelowe chusteczki
na gtowę dla  pań , ci<-plD ,

3 sz tuki Ja  2 zl.. i l a  75 ct.

Barchan na suknie 1
w najnowszych wzorach, p ra  d ■  

kolorów, 10 mtr . zl. 3 6 )  g

Koszule damskie
z mocnego p łó tna ,  obs.-.yto 

w rąbki,  6 sz tuk zh 3 25

Fartuchy dla pań
z oxfordu, kre tonu. p łó tn a  sur. 

i szyfonu , H sztuk zl 1 6 0

Dreidraht
ciężkiej jak o śc i ,  lo m tr .  “  

• l a  zł. 3 50, H a  zł. 2 8 0  g

Gorsety nocne
b -g a to  ubrane,

3 s z tu k i :  l a  4 z ł , I l a  zł 1 8 0

Zimowe loden Nigger
na rnkę i*  damskie, najlepszej 

j .ki śo . Hi n u r .  zł. 5 50.

Materje na szlafroki i
w najnowszych wzoranh. 

w centki,  10 mtr.  zt. 250 .

Spódnice filcowe
bogato tam burowane,  czerwone 

pupiela te  lub  ciemno czerw 
3 sztuki 3 zł.

I K I a s z m i r
czarny i kolorowy, <,akźe 

w kolorach balowych p dwójnej 
s.-erokości, 10 m tr.  zl.  4 50.

M óter je  na  n b u n  a m ę ż n e
modne , na z im ę ,

3-10 m t r  l a  5 zl.  50 c t.
I l a  3 zł. 75 ct j

Chustka Angora
na zimę 1 • l8 wieik.

2 zt 80 et.

Atłas wełniany
w kolorach m odnych i balowych 
podwójnej szer. 10 mtr.  zl 6 50.

M a te i je  na pallo z imowe
wybornej jakości, w modnych j 

kolorach, 2.10 m tr .  10 z ł .  |

i t e a  r a - a  wełniana
II (Jersey) we wszystkich kolorach U pięknie p rzy s ta jąc a  2 zł

Flanela Valerie
w najnowszych wzorach , 

Iii mtr .  4 zł.

Materje na okrywki
w yb-rne j  j a k o ś c i , w modnych 

k o lo rach ,  2.10 m tr  6 ii. J
\ Pończochy damskie
I  na  z im ę .  białe lub kolorowe 

6 p a r  zl. 1-50

KALMUK
w najnowszych wzorach, 

1(1 m tr.  3 zl.

Bielizna normalna
sys tem u Jiigera, czysto w e ł
n iana,  d la  mężczyzn i pań, ' 

k o s z u l a  zł 3-5Ó. s p o d n i e  3 zt.

Pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna

KOSZULE MĘSKIE salonowe
ć; n.j.mnną marką) eztuka złr. 2, 25 0 , 3, 325 .

KOŁNIERZE tuzin zł. 2-60, sztuka 22 ct., MANKIETY tuzin 
zł. 4'60, para 40 ct. KALESONY sztuka od złr. 110 do I'40

i. wyżej.
Pończochy, Skarpetki, Barchany po cenach  fabrycznych

poleca
S k ł a d

c. k. aprz. 
Fabryki

Ed. O b e r l e i t h u e r a  S y n ó w
b  L w o w i e  „  p l a , c  Z M Z a x j© ,c 5 c l  kamienica księcia Pouióskiego. 

Cenniki fn b ry em e na iąd an ie  frauco.

l R j I « p M 4

B IB U ŁK A  n a P A P IE E O S Y
jest p iaw dzitca  libułJca

L E  H O I M
wyrobn francuskiego 

firmy C a w l e y  &  H e n r y  w  P a r y ż a
Przed  naśladowaniem ostrzega się I

T A. B IB U Ł K A  je s t  bardzo zalecona 
przez pp. dr .  J .  PO H L , dr. E .  L U D W IG  
i dr. E .  L IPPM A N N  prefesorów chemii 
przy  uniwersytecie  wiedeńskim dla swe
go wybornego gatunku, wolna od cu
dzej ingredjencji„ i  bez wszelkich p ie r 
wiastek szkodliwych zdrowiu.

P $ E R H 0 F £ R
w WIEDNIU, Slngerstrasssp. Nr. 15
„Zuiii (/o lflenen R e ich H n p fe l“.

Pigułki czyszczące krew
o s u t n  ą  h*zwę na js łusznie j,  g l j i  rz tczyw iś  ie nie is tn ie je  żadna choroba, 
w którejby (ńgutki tc nie p r /ek o n a ły  w bardzn wielu  wypadkach o swj j  
cudownij dzis ts lnnści.  W nsjuporczywszych  wypadkach, k ed j  wiele i n 
nych leka rs tw  napróżuo u ż y to ,  n as tąp i ło  po tych  p ig u łk seh  niezliczone 
razy i po k rótk im  czasie zuppłne wyleczenie. I pudełko z 15 pigułkami 21 
ct., zwój z 6 pudełkami I zlr. 5 ct., pocztą nleoplat. za  zaliczką I z łr .  4€ e ł.

Za p^przedn^em nadesłaniem należytości kosztuje  o p ta tn ie ;  1 zwój 
pigułek  złr .  1 25, 2 zwoje 2 z l r  30 ct.,  3 zwoje 3 z łr  3 > et.,  4 zwoje 4 zł. 
10 e t , 5 zwojów 5 złr.  20 ct., 10 zwojów 9 złr. 20 et. (Mniej niż 1 zwój 
nic posyia się).

Mnóstwo już listów nades -.ło. w k tórych  kupn jąey  te p igu łk i  dziękują  
za odzysl  ane zdrowie po przebytych ciężkich chorouach. Kto raz  użył 
L g o  środka, poleca go dalej.

Z wielu podziękowań podajemy tu ta j  k i l k a : " B g  
I.engang, 15. inaja ltl83 r. J c ianą rzeźkośctą może sprawować 

Szanowny Ranie! Pańskie  p igu ł-  swe obowiązki. Z mojego p  idzięko- 
ki działają prawdziwie cudownie, nie 
są tak  jak inne zachwalane ś rod 
ki, lecz pom agają  rzeczywiście na 
wszyetko 

Z zamówionych na Wielkanoc pi- 
gułea  rozdałem prawie wszystkie 
p rz y :aeiołom i znajomym, a wszy
stk im  ^n e  pom ogły , n » * ct  osoby w 
sta rszym  wieku i z rozmaitemi c ie r
p ieniami i chorobami doznały przez 
nie jeżeli nie catkowite zdrowie, to 
znaczną nl-ę,  i chcą ich dalej za
żywać. Upraszam zat-m  o ponowne 
p rzysłan ie  pięciu zwoi. Odemnio i 
wszystkich, którzy za pomocą P a ń 
skich pigułek wyzdrowieli, n a js e r 
deczniejsze podziękowanie

Marcin Dcntinger.
Bcga, 8 t.  Gyorgy. 16 lut. 1882 

Szaimwny Panic ! N • iin  ir słów 
na wypowiedzenie najserdeczmejeze- 
g ' podzięk wauia za Pańskie p i
gułki,  gdyż po Bogu wyzdrowiała 
moja  żona, k tóra  przez parę lat 
ciężko chorowała, przez pańskie p i 
gułki czyszczące, krew, a jakkolwiek 
jeszcze je zażywać musi to sdrowie 
jej tak się polepszyło, iż z młodo-

wania proszę dla dobra wszystkich 
c ie rp iących  zrobić odpowiedni uży 
tek  a zarazem zechce mi Pun p rz y 
słać znów dwa zwoje p igu łek  i dwa 
m y d ła  chińskie

Z szczególnym szacunziem 
A lo jzy  Nowak, ogrodnik.

Wielmożny Panie t Przypuszcza
jąc, źe wszystkie Pańskie  lekars tw a 
są tak dobre, jak  P .óski słynny 
balsam na odmrożenie, k tó ry  w mo
jej rotDinie kilku zas ta rza łym  od
mrożeniom szybko pomógł, zdecy
dowałem »ię mimo mojoj nieufności 
do ta - ich  środków uniwersalnych 
chwycić się pańskich p igułek  czy
szczących krew, aby za ich pomocą 
usunąć długoletn io  c ierpienie  he- 
moroidalno. Wyznaję więc P a n u .ż e  
choroba moja po 4 tygodniach uży
cia leku zupełnie  u s ta ła ,  i że p i 
gułki  polecam najgoręcej w kółku 
moich znajomych. Nie mam nic 
przeciw taiuu, jeżeli Pan chce o- 
głosić publicznie moje pismo.

Wiedeń 20. lutego 1.-81 r
Z szacunkiem C v. T

Balsam na odmrożenia
J. P s e rh o fe ra , uznany od wielu 
l a t  j-.ko na jpewniejszy środek 
pizeoiw wszelkim odmrożeniom 
tudzież zas tarzałym  ranom. Sroik 
40 ct . opła tn ie  65 ct.

Balsam na mole niezawodny

wzdęcie szyi, flaszka 40 c. o p ła 
tnie 65 ct

Esencja na oczy Rommers-

szk r  2 złr. 50 ct., pół flaszki 1 
złr .  50 ct

Pomada Tannochinowa
J. Pserhofera  >.d dawien dawna 
p -rez  lekarzy i osoby prywatno 
uznana jako najlepszy środek do 
porostu włosów Gustowny wielki 
słoik 2 z łr

Esencja życia (k(°p19 Praz- P las te r  uniwersalny
psutemu ż o łą d k o w i , złemu t r a 
wieniu, dolegliwościom dolnych 
części c i- ła .  wyborny środ -k  d o 
mowy. Flakon 20 ct.

Sok z babki zaostrzonej,
ogólnie znany, doskonały środek 
domowy na nieżyt, chrypkę, ka 
szel kurczowy itp. F laszeezka 50 «.

wielokrotnie uznany przy ranach 
od pchnięcia  i cięoia, t rudnych 
do wyleczenia wrzi dów wszelkie
go rodzaju, »akże s ta rych  perjo- 
dycznio odnawiających się wrzo
dach na n eg ach ,  bolących i roz
ognionych piersiach j podobnych 
c ierp ieniach. Słoik 50 ct., op ta 
tnie  75 ct.

Amerykańska m aść gośco-
w< , najlepszy środek przeciw 
wszy-tkim goścowym i reum aty 
cznym cierpieniom 1 zlr. 20 ct.

Uniwersalna sól p;«“ y“ 'A
W. Bullricha. W yborny ś rodek  do
mowy przeciw wszo-kim następ- 
stwom u trudn ionego  traw ienia  
j a k :  bolom głowy, zawrotowi, 
kurczom żołądka, pa lenia  żo łąd 
ka, ciorpieuiom hemoroidalnym, 
zatwardzeniu itd Raczka 1 z łr

•#ódka francuska, a l , z .  6 c c

Likier z ziół górskich,
W 0  Bernharda ,  flaszka 2 zł. 60 
ct., pól fli«zki 1 zlr. 40 ct.

Proszek na pot u n ó g ,
pudełko 5(> ct. op ła tn ie  75 ct

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów sa jeszcze na składzie wszelkie 
austr jackieh  gazetach ogłaszane k r  jowe i zagraniczne ap tekarsk ie  szcze

gólności w dauym zaś razie braku jąeo  na składzie na żądanie pu n k tu a l
nie i jak  n a j t a r i e j  będą 'p rowadzone.

SHT" Rozsyłka pooztą za poprzedniem  o t rzym an iem  kwoty przeka
zem pocztowym lnb za zaliczką.

Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej 
przekazem pocztowymi porto jest znacznie tańsze niż 
p rz y  posyłkach za zaliczką.

Prawi- wszys tk i e  powyższe szczególności mają także na 
. -Badzie  we Lw ow ie  pp. Z. Kncker apt. i P. Mikolascli aptekarz;  
w Tarnopolu  p. Jam rógieuicz a w S tan isław ow ie  p. Beil.

ty? <V7 cy? cy? W7

W największym wyborze i najtańsze

m m m  g r o b o w e
z kwLatów

sztucznie zasuszanych, sztuka od 30 ct. do 4 zł. 
z kwiatów materjalnych, trwałych, francuskich, 

sztuka od 1 do 15 zł. 
paciorkowe, sztuka od 2 do 10 złr. 
metalowe, sztuka od 2 do 15 złr.

pol«c& 3447 1 4

HANDEL KWIATÓW

J. S T A C H I E W I C Z A
we Lwowie, plae Marjacki 1. 11.

Posy łk i  na prowincję  u sku teczn ia ją  się odw rotną  pocztą.

W  CTS /A  OO /kS • flD 655 CO WY

Wiktor Sedlaczek w  Kołomyi
po leca  n a  n ad ch o d z ąc y  sezon w w ie lk im  w y b o rz e  :

O T T T T ^ i y r  Ą  i  k o r t y ,  A i A T E l M B  M O l i N E  n a  su k n ie  damskii  
^  ^ ! Y i i  r Y  B A R C H A N Y  b ia łe  i k o lo r o w e .  S t a n i k i  t ryko tow e  
w łóczkow e , K a f t a n i K i ,  M a j t k i , P o ń c z o c h y ,  S k a r p e t k i , K a m a s z u  

S p ó d n i c e ,  C h u s t k i  I  S z a l o  do o k ry c ia  i tp .

W y r o b y  o c z k o w e  s y s t e m u  J a e g e r a ,
u trzy m u je  stale  doborowy s k ła d :  33<

c z T S t o  lxila.771.37 cłA p ł ó c i e n ,  i  k i n g ,
S / Y K T Y N G Ó W .  b ie l izn y  s to łow ej,  c h u s te k  do n o sa ,  ręczn ików ,  śc ie re

| kołder,  k o cyk ó w  i kap na łó ż k a ,
firanek, portjer, dywanów, chodników, obić na mebli

j B I £ ] I v I y ^ N Ę ]  d l a  p a i i  i  m ę ż c z y z n .
Cenniki i próbki na żądanie doętarcza bezpłatnie.

W sze lk ie  zam ó w ien ia  zam ie jscow e  u s k u te c z n ia  o d w ro tn ą  p o c i t ą  za  z a l i c z k

• o a o a o a o a o o o a o a c -

S Z K O Ł A  l i  r O B T I f M I
poloconii przt-z 

Zarząd Warszawekiego Instytutu Muzycznego. 
W Y D A N IE  N O W E
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Gebethnera i Wolffa
■ w  ' W a r s z a - w h e .

Wi-dług najlepszych tegoezesnych wzorów opracowali 
i uzupełnili

JH. S t r o b l  i I g n .  K r z y ż a n o w s k i
Prof Wursz In s t .  Muzyoz. A r ty s ta  muz. Czł. b. Tow. nauk. Krak.

Cena fis. 5.
J e ż e l i  ćw ierów iekow e  powodzen ie  d a w n ie jsz eg o  w y d a n ia  

„ S z k o ły  N o w a k o w sk ie g o "  by ło  rę k o jm ią  jej w a r to śc i ,  to z d an iem  
p r a s y  dzie ło  to p rzy  sy s te m a ty c z n e in  p rz eo b ra że n iu  przez  z n a n y c h  
zaszc zy tn ie  pedagogów ,  z y sk a ło  jeszcze  o t y ło ,  iż p o d ąża jąc  za 
po s tęp em ,  u z u p e łn i ło  b ra k i  i o d p o w ia d a  w  zu p e łn o śc i  p o trzebom  
bieżącej c h w il i .  J a k o ż  w  części  teore tycznej  za leca  szko łę  s ty l  
p o p r a w n y  i j a s n o ś ć  w y k ła d u .  W  części zaś p ra k ty c zn e j  obok b o 
g a te g o  m a te r j a łu  s łu ż ąc eg o  do rozw oju  t e c h n ik i  uczeń z n a jd u je  
w y b ó r  sz tu czek  d o k o n a n y  z w ie lk ą  s t a r a n n o ś c i ą ,  p rz ep ro w a d z o n y  
bardzo  k o n se k w e n tn ie  i pedagog iczn ie .  P r z y d a n e m u  d z ia ło w i  
rzeczy c z t c r o r ę c z n y c h , o sn u ty c h  po w iększe j  części na  m o ty w a c h  
lu d o w y c h ,  k r y t y k a  p rz y zn a je  w ię k sz ą  w a r to ść  m u zy czn ą ,  t a k  pod 
w zg lęd em  treśc i ,  j a k o  też i c a łego  u k ła d u ,  k tó ry  w e d łu g  u z n a n ia  
tejże,  j e s t  n iezw y k le  p ięk n ie  i bogato  h a rm o n iz o w a n y .

S ło w e m  „ S z k o ła  N o w a k o w sk ie g o "  w  obecnej fo rm ie  daje  
ogó lny  i t r e ś c iw y  w y k ł a d  n a u t i  g r y  fo r tep ianow ej  w c a ł y m  zarysie .

<do*ooo«o*o» o a ®«o*o«o&o<
11 i i n  i  i i i i i H

Kantor wymiany

I* r

0. k uprz.  gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
knpuje i sprzedaje 

wszystkie efekia i monety
pod warunkami najprzystępuiejszem i

5°|0 LI3TY  hipoteczne,
jakoteż

; ;  5°|0 premiowane Listy hipoteczne, [
które według p*awa % d. 1. l ipca  1868 (Dz p. P. XXXVTI1. N. 93.) 
i najw. poB' z dnia  17. g rudn ia  1871, mogą być użyte  do lokowania  
k a p i ta ł iw  funduszowych, pupila rnych,  Ka«cyj małżeńskich wojskowycn, 
na kaucjo i wadja, s ą  w  t y m  k a n to r z e  do n a b y c ia .

W szystkie  polecenia  z prowincji  wykonują  się bezzwłocznie 
kursie  dziennym, bez doliczenia  prowizji .  3071 10— '
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